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„Tolerancjo nie maże tort SlOSOWOna”
P rze m ó w ie n ie  m u  Ś w ię ło s ła w s k ie g o

P a s .  S ta h l w  o b r o n ie  r e f o r m y  J e a r z e je w ic z a w s k ie ]
P o n ie d z ia łk o w e  c a ło d z ie n n e  p o ­

s ie d z e n ie  S e jm u  b y ło  p o ś w ię c o n e  
ro z p a try w a n iu  b u d że tu  M in is te r ­
s tw a  O ś w ia ty .

R e fe r e n te m  b u d że tu  b y ł # > ś . 
S t a h l  W  p ie r w s z e j c z ę ś c i  s w e g o  
p r z e m ó w ie n ia  p o w t ó r z y ł  to , c o  
m ó w ił ju ż  w  k o m is ji  b u d ż e to w e j, 
u z a s a d n ia ją c  tezę , że  P a ń ­
s tw o  m u s i k ie r o w a ć  w y c h o -  
n iem . S ta n ą ł w  o b r o n ie  tak 

'iw a n c j  ję d r z e je w ic z o w s k ie j r e ­
fo r m y  u s t r o ju  s z k o ln e g o , d o m a ­
g a ł s ię  k o n se k w e n tn e g o  w y k o n y ­
w a n ia  p r z e p is ó w  u s ta w o w y c h , a 
k ry ty k ę  ty ch  u sta w  n a z w a ł s z e ­
rzen iem  d e fe ty z m u . D o m a g a ł s ię  
ro z p ra w ie n ia  s ię  ze szk o łą  w y c h o ­
w a n ia  p a r ty jn e g o . N a jw ię k s z e
n ie b e z p ie c z '-n s t  w o  t e g o

p r z e k o n a n y , że  w k r ó t c e  n astą p i 
o tr z e ź w ie n ie  i w y t w o r z y  s ię  n e ­
g a ty w n y  stosu n ek  d o  e k s ce s ó w . 
Zanim to nastąpi oświadczam że 
zwalc?'ać będę anarchię i bezkar­
ność, gdyż tolerancja nie może być 
stosowana, gdzie wchodzi 
dobro publiczne.

w erę

d o  p o s łó w , a b y , je ś l i  m a ją  ja k ą ś  
s p ra w ę  d o  p o r u s z e n ia  z w r a c a l i  u -  
w a g ę , c z y  n ie  b y ła  on a  ju ż  p o r u ­
szon a  p r z e z  in n e g o  m ó w c ę , a j e ­

że li tak , a b y  p c w s trz y r r .y w a li się 
o d  g ło su , g d y ż  nie to jest ważne, 
że posłowie m ó w ią , ale to, co m ó ­
wią.

Z n o w u  p r z e k r o c z y  granicę Polsfci

16.000 ż y d ó w  z  N i e m i e c
B E R L IN , 20. 2. 71 n a jb liższy ch , 

d n ia ch  N ie m c y  u su w a ją  d o  P o l ­
sk i n o w ą  fa lę  ż y d ó w . M ia n o w i­
c ie  16 .000 ż y d ó w , k tó r y m  o d e ­
b r a n o  s w e g o  cza su  o b y w a te ls tw o  
p o ls k ie , o tr z y m a ło  n a k a z y  w y ja ­
zd u  d c  P o lsk i.

Ż y d z i  c i  p r z e jd ą  g ra n icę  w

Z b ą szy n iu  i b ę d ą  w p u szcza n i d o  
P o ls k i p o  u zy sk a n iu  specjalnego 
z e z w o le n ia  k o m is ji polsko -  n ie ­
m ie ck ie j u rz ę d u ją ce j w  Z b ą s z y ­
n iu .

T a k  w ię c  im ig ra c ja  ż y d ó w  d o  
P o ls k i p o m im o  w ie lu  s łó w  o  je j  
sz k o d liw o śc i n ie u sta je .

A P E L  M A R S Z .  
M A K O W S K I E G O

D o  d y sk u s ji  za p isa ło  s ię  46 p o ­
s łó w . P r z y  te j s p o s o b n o ś c i z w r ó -  ! 
c o n o  u w a g ę  n a  c h a r a k te r y s ty c z n y  
fa k t , że  d o  O z o n u  należy kilkuna­
stu posłów nauczycieli, członkow 
ZNP.

P . m a rsz . M a k o w s k i z w r ó c i ł  u -  
w a g ę , że  n a w e t  p r z y  o g ra n icz a n iu  

w y c h o w a  I cza su  P rz e m ó w ie ń  d o  15 m in u t

Przed czy po r. 1940?

I l i  w a  o r d y n a c j a  w y b o r c z a
p r z e d m io t e m  s p o r ó w  w  r o d z i n i e  s a n a c y jn e !

nia leży zdaniem p. Stahla w  tyir., 
że młodzież partyjna głosi nacjo- I 
nallzm i hasła narodowe, mogące \ 
tylko wzbudzić sympatię.

S Z C Z U P Ł Y  B U D Ż E T

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł m in is te r  
Oświaty p .  świętoslawski. S tw ie r  
d za  na w stę p ie , że p r z e p r o w a d z o ­
na o b e c n ie  a k c ja  r o z w o ju  ż y c ia  
g o s p o d a r c z e g o  n ie  p o z w a la  p r z e ­
z n a c z a ć  w ię k sz y ch  su m  n a  ce le  
o s fć ia ta w e . i k u ltu r a ln o  -  n a u k o ­
w e. B u d ż e t  z o s ta ł  p o w ię k s z o n y  
ty lk o  o  23  m ilio n y , w o b e c  cz e g o  
n ie p o d o b ie ń s tw e m  je s t  z a s p o k o ić  
lic z n e  p o trz e b y .

W P Ł Y W Y
N A C J O N A L I Z M U

Z a g a d n ie n ia  w y c h o w a w c z e  sk om  i 
p l ik o w a ły  s ię  w s z ę d z ie  w sk u te k  j 
g w a łt o w n y c h  p r o c e s ó w  n a c jo n a l i - ! 
s ty c z n y c h  w  w ie lu  p a ń s tw a c h . N i­
g d z ie  je s z c z e  p o d s ta w y  n o w o c z e s -  | 
n e g o  w y c h o w a n ia  n ie  z o s ta ły  u - 
b ta lo n e . i d o ś w ia d c z a ln ie  s p r a w - J 
d z o n e . D la te g o  r o z w ią z u ją c  p r o ­
b lem  : n a r o d o w e g o  w y c h o w a n ia  ■ 
m ło d z ie ż y  p o ls k ie j m u s im y  k r o -  i 
c z y ć  w ła s n ą  d r o g ą , u n ik a ją c  d r ó g  ! 
p o z o r n ie  ła tw y c h  i f r a z e o lo g i i .

R O Z R U C H Y  
N A  U C Z E L N I A C H

O m a w ia ją c  s to su n k i na w y ż ­
s zy ch  u cz e ln ia ch  o ś w ia d cz a  p. m i ­
n is te r : . m u szę  s tw ie r d z ić  z ca łą  
o tw a r to ś c ią , że p o w o d ó w ’ d o  n ie ­
p o k o ju  m a m y  w ie le . N ie l ic z n a  s to  
t u n k o w o  g ru p a  m ło d z ie ż y  za ra ż o ­
na je s t  s k ra jn y m  n a c jo n a liz m e m  
i d ą ż y  za p o m o e ą  a k tó w  g w a łtu , 
n ap ad ów , i n ie k ie d y  k r w a w y c h  
r o z p r a w  d o '  z a n a rch iz o w a n ia  ż y ­
c ia  n a  u cz e ln ia ch . R u c h y  te  zą-r 
czę ły  p r z y b ie r a ć  ch a r a k te r  s y s te ­
m a ty c z n y  ju ż  p r z e d  k ilk u  la ty . W  
rok u  u b . p a n o w a ł w sz ę d z ie  s p o ­
k ó j z  w y ją t k ie m  L w o w a , g d z ie  
r o z p o c z ę ły  się  p o n o w n ie  n a p a d y  
b o jó w e k , w7 w y n ik u  k tó r y ch  
d w ó c h  ż y d ó w  z a k o ń c z y ło  ż y c ie .
W  W a rs z a w ie  na ja k iś  cza s  ż y c ie  
a k a d e m ic k ie  w r ó c i ło  d o  n o rm y , 
n a tom ia st r o z r u c h y  i o p ó r  s ta w ia ­
n y  w ła d z o m  b e z p ie cz e ń s tw a  'v e  
L w o w ie  n ie  u sta ją  i- ta m  w y t w o ­
r z y ł  s ię  n a s tró j n a jw ię k s z e g o  n a ­
pięcia. Z  b ó le m  p a tr z y m y , g d y  
d la  u tr z y m a n ia  Jadu przeciw pol­
skiej młodzieży akademickiej wy- 
stępować muszą nolskie władze 
bezpieczeństwa. J e ste m  je d n a k

o b r a d y  m u s ia ły b y  się p r z e c ią g n ą ć  
d o  g o d z . 2 w  n o cy . A p e lu ję  ab ty m

p ą m i p i E N H ?

TABLETKI

A S P I R I N

S p r a w a  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  
w y w o łu je  w ie lk ie  s p o r y  w  ca ły m  
o b o z ie  s a n a c y jn y m . Z a r y s o w a ły  
się w  n im  d w a  k ie ru n k i.

P ie r w s z y  z n ich  d ą ż y  d o  teg o , 
b y  s p r a w ę  z m ia n y  o r d y n a c j i  w y ­
b o r c z e j  p r z e w le c  ja k  n a jd łu ż e j .  
W  k a ż d y m  zaś ra z ie  p r z e p r o w a ­
d z e n ie  te j z m ia n y  c h c ą  p r z e w le c  
ta k  d łu g o , b y  w y b o r y  na p o d s ta ­
w ie  n o w e j o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  
o d b y ły  się ju ż  p o  r o k u  1940. Z w o ­
le n n ik a m i te j te n d e n c ji  są w ła d z e  
k ie r o w n ic z e  O zo n u  i o g ro m n a

S t ł u m ie n ie  r e w o lu c ji  w  P e r u
Przywódca powstańców został zabiły

L O N D Y N , 20. 2. W  s t o l i c y  P e ­
ru  —  L irn ie , u d a ło  s ię  w o jsk o m  
r z ą d o w y m  w e d łu g  o tr z y m a n y ch  
tu  d o n ie s ie ń , s t łu m ić  w  za rod k u  
ru ch  r e w o lu c y jn y .

P o d c z a s  a tak u  na p a ła c  p r e z y ­
d en ta  d osz ło  do s ta r c ia , p o d cz a s  
k tó r e g o  p r z y w ó d c a  p o w s ta ń c ó w  
g e n e r a ł .A n ton io  K o d r ig u e z  R a m i-  
rez  z o s ta ł za b ity .

G e n e r a l R a m ire z  b y ł  m in is tr e m  
s p r a w  w e w n . i p o l i c j i .  Z a m ie r z a ł 
on  z d o b y ć  s to l ic ę  p o d c z a s  n ie o ­
b e c n o ś c i p re z y d e n ta  g e n . B e n a y i-  
d eza . W o js k a  o d m ó w iły  m u p o ­
s łu s z e ń s tw a .

P r e z y d e n t  B e n a v id e z  o b ją ł  sw ó j 
u rzą d  po za m o rd o w a n iu  sw e g o  
p o p rz e d n ik a  S a n ch e s  C e rro l w  r. 
1933.

w ię k szo ść  d z is ie js z y c h  p o s łó w .
S Z Y B K A  Z M I A N A

D ru g i k ie ru n e k  c h c ia łb y  p r z e ­
p r o w a d z ić  zm ia n y  o r d y n a c ji  w y ­
b o r c z e j  ja k n a js z y b e ie j i ja k n a j-  
p r ę d z e j d o p r o w a d z ić  d o  n o w y c h  
w y b o r ó w  na p o d s ta w ie  n o w e j ju ż  
o r d y n a c j i  Z w o le n n ik a m i te j d r u ­
g ie j k o n c e p c ji  są w s z y s tk ie  in ne 
cz y n n ik i poza  k ie r o w n ic tw e m  O -  
zon u  i k o la m i d o  te g o  k ie r o w n ic ­
tw a  z b liż o n y m i. C h o d z i im  o  to, 
b y  n o w e  w y b o r y  d o  S e jm u  i S e ­
n atu  o d b y ły  się .już p o  r o k u  1940.

R O K  1 9 4 0
R o k  1940 ze w z g lę d u  na w y b o ­

r y  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j  
b ę d z ie  o d g r y w a ł  s p e c ja ln ą  r o lę  w  
p o li ty c e  w e w n ę tr z n e j P o ls k i. W a ­
żn ą  w ię c  je s t  s p ra w ą , ja k ie  b e d ą  
iz b y  u s ta w o d a w c z e  w  ty m  ro k u . 
O zon  m a ją c y  a b so lu tn ą  w ię k ­
szość  w  d o t y c h c z a s o w y c h  izb a ch  
n ie  ch ce  te j -w iększości r y z y k o ­
w a ć . P o z o s ta łe  c z y n n ik i s a n a c y j­
n e ch c ą  m ie ć  p r z e d  ty m  szan se  d o  
u zy sk a n ia  te j w ię k s z o ś c i . O to  
istota  sp oru .

T R E Ś Ć  O R D Y N A C J I
S p ó r  zresztą  d o t y c z y  n ie  ty lk o  

te rm in u  u ch w a le n ia  n o w e j o r d y ­
n a c ji, a le  ró w n ie ż  i treśc i. C z y n ­

n ik i o z o n o w e  p r a g n ę ły b y  u tr z y ­
m a ć d z is ie js z ą  k o n s tr u k c ję  o r d y ­
n a c ji  w y b o r c z e j,  w yprow adza jąc 
d o  n ie j ty lk o  sze re g  zm ian , k tó  
re b y  je s z cz e  w  w ię k sz y m  stop n iu  
z a p e w n iły  szan se  w y b o r c z e  O z o ­
nu. In n e  c z y n n ik i c h c ia ły b y  r a ­
c z e j za sa d n icze j zm ia n y , g d y ż  ja k  
w y k a z a ło  d o ś w ia d c z e n ie , o b ecn a  
k o n s tr u k c ja  d a je  im  m a ło  szans 
w y jjo r c z y c h . D la te g o  g o to w e  są 
r ó w n ie ż  z d e c y d o w a ć  s ię  na t. zw . 
„ d e m o k r a t y z a c ję 1* o r d y n a c j i  w y ­
b o r c z e j .

S T O S U N E K  
S P C  Ł E C Z E Ń S T W A

S p o łe c z e ń s tw o  o b s e r w u je  b a c z ­
n ie  s p o r y  s a n a cy jn e  na tem a t o r ­

d y n a c ji . D la  sp o łe cz e ń stw a  n a j­
is to tn ie js z y m  z a g a d n ie n ie m  jes t 
p r z e p ro w a d z e n ie  w  o r d y n a c j i  ta ­
k ich  zasad n iczjm h  zm ia n , k tó r e b y  
o d su n ę ły  od  u d zia łu  w  w y b o r a c h  

jjflfeynnik ży d o w sk i.
S p o łe cz e ń s tw o  ch c ia ło b y  w 

p r z y s z łe j o r d y n a c ji  w id z ie ć  c a ł ­
k o w ite  p o z b a w ie n ie  p r a w  o b y w a ­
te lsk ich  żydów y co  p r z e w id u je  o -  
p r a a o w a n y  p rze z  p o s ła  S toch a  
p r o je k t  u sta w y  o ty m cz a s o w y m  
o b y w a te ls tw ie  d la  ż y d ó w , a ju ż  
co  n a jm n ie j w p r o w a d z e n ie  o s o b ­
n y ch  k u rii d la  ży d ów 7. O b o k  te g o  
s p o łe cz e ń s tw o  u w a ż a  za k o n ie c z ­
n e  u n ie z a le ż n ie n ie  w y b o r ó w  od 
w p ły w ó w 7 a d m in is tra c ji.

P i e r w s z y

Przedstawiciel narodowej Hiszpanii
J u a n  S e r r a t  y  Vaflera

J a k  ju ż  d o n o s iliś m y  R zą d  P o l ­
sk i u zn a ł d e  ju r ę  rzą d  n a r o d o w e j 
H iszp a n ii. W  zw ią z k u  z ty m  v .y -  
ra z iJ iśm jU  p r z y p u sz cz e n ie . że 
ch a rg e  d ‘a ffa ire s  rzą d u  h fą p p a ń - '

M ł o d z i e ż  i w y c h o w a w c y
Na bladym tle  dyskusyj o - 

zonowego Sejm u, gdzie w szy­
stko przebiega zgodnie i po­
słusznie wobec pełnego zaufa  
nia Ozonu do rządu jedynym  
żyw ym  akcentem przeradza­
jącym  się namiętny nieraz 
atak jest kwestia stosunku do 
młodzieży. Trudno się oprzeć 
wrażeniu, że dyskusja nabie­
ra posmaku walki, ataku na, 
nieobecnego zresztą, przeciw j 
nika.

w7e (P  M. S .; TitiC U .; T  S. i Jeżeli m łodzież chce praco- 
L .) , prace na Kresach W scho ' wać społecznie, a nie m a m o-

,  , t  •. i r.7 „  - • •K o żliwosci finansowych, to winę 
ponoszą ci, którzy z a m y- 
k a j ą  ź r ó d ł a  z a pź r ó d ł a  z a p o  
m 6 g d l a  m ł o d z i e ­
ż y  —  l a k  j a k t . o  b y-  

o p r z y  o r g a n i z o ­
w a n i u  o b o z ó w  na 
K r e s a c h  W s c h ó d -

ł

i chmurne
iscam rozpsęodzsn e

Przewidywany przebieg p og od y  w 
dniu 21 b. m .:

chm urno i miejscami m glisto z 
niewielkimi rozpogodzeniam i w  dzielni

opady. Tem peratura nieco poniżej ze­
ra. Słabe; w iatry z kierunków zm ien­
nych  tub cisza.

dnich (obozy Legii, obozy 
ła M edyków ), paramilitarne
(Legia A kadem icka), widzi­
m y dobre zorganizowanie sa- 
inopocy studenckiej j f, d. —  
to czego nie dostrzega ją lab 
nie chcą dostrzegać, ci którzy 
młodzież atakują.

W id zim y  wmeszcie jeszcze ! n i c h? 
jedną stronę życia akadem ie-j Gdy m łodzież dąży do po- 
kiego, którą oskarżyciele zu- lepszenia warunków bytu —  

Treść tego zgodnego uderze j pełnie pom inęli: warunki ma b u d u j e  s i e  o r g a n i- 
nia: przedstawicieli rządu w . tcrialne egzystencji młodzie- ' z a c j e, k t ó r e  m o n o- 
osobie min. św ięłosław skiego zy akademickiej są nad wy raz ' p o 1 i z u j ą p o m o c
i Sejm u czy Senatu w osobie ciężkie. Ileż to studentów nie ! s t a r s z e g o  s p o t  e e -
posła Stabla czy senatora ma na obiad, sam  m usi z a r a -! c z e n s t w a. Gdy wresz- 
prof. Bartla jest zawsze ta biać, aby m ieć na utrzyma-
sarna: młodzież wywołuje zaj nie, ilu przerywa studia, bo nia militarnegot wówczas 
ścia antyżydowskie, uniemo- \ musi utrzymać rodzinę. Naj- p r z e d s t a w i c i e l  s e- 
zliwia przez to normalny tok bardziej może cierpią przy n a l u  a k a d e m i c k i e -  
pracy, obniża poziom nauki, tym synowie wsi. Jedynie do g o  z a r z ą d z e n i e m  
U jm ujem y tę zarzuty w spo- brze zorganizowana samopo-1 s w y m u t r u d n i a  
kojnych słowach jakkolw iek , moc studencka łata jako t a - . p r .a  c ę?
z trybuny parlamentarnej pa ko konieczne potrzeby mate- j K o m u  z a l e ż y  n a
dają takie zarzuty, jak dem a- rialne. “ ( s t a w i a n i u  t y c h

C z y  z a t e n  s t a nJt  a m n a  w s z y s t k i c h  
i z e c z y  o d p  o  w i e>- i d r o g a c li m ł o d z i e -  
d z j a 1 n a j e s t  m  ł o-  i ^ y K t o  z a m \7 k a 
d z i e ż  ? Jeżeli zgodnie z ! P r z c d m ł o d y m p o -

' ‘ ' o

i podział jej utrudniający na 
bywanie wiedzy, wreszcie 
przeładowanie studiów wyż­
szych teorią —  to chyba zgod 
nie nawet z naszymi przeciw  
nikami stwierdzimy, że nie 
jest to winą m łodzieży.

A  więc, czy w tym bilansie 
win m łodzieży i wychowaw­
ców wina nie jest większa po 
stronie kierownikuw polityki 
w ychow ania? Stanowczo wi­
na dzisiejszej sytuacji obar­
cza kierowników WR. i OP 
i wychowawców. Trwanie 
przy liberalizmie narodowoś 
ciowym, mechaniczne czerpa 
nie wzorów metodycznych z

sk ie g o  w  W arszaw ie- zosta n ie  p. 
Juan  S erra t y  Y aiera  O b e cn ie  o -  
t r z y m u je m y  p o tw ie rd z e n ie , że  p. 
Juan  S erra t y  Y a ie ra  zosta ł m ia ­
n o w a n y  o f ic ja ln ie .

O b e c n y  ch a rg e  d ‘a ffa ire s  n a r o ­
d o w e j H iszp a n ii w  W arszav .de b y ł  

* sw e g o  czasu  se k re ta rz e m  p o s e l-  
1 stw a  h isz p a ń sk ie g o  w  B u k a r e sz ­

c ie , a w  P o ls ce  p r z e b y w a  ja k o  r,ie 
o f ic ja ln y  p rze d s ta w ic ie l rząd u  

| B u rg o s  od 1936 r. J est on  syn em  
p. m in is tra  S e rra ta  y  B on a stre . 
k t ó iy  p rze d  w y b u c h e m  w o jn y  do 
m o w e j  w  H iszp a n ii r e p r e z e n to ­
w a ł rząd  H iszp a n ii w  P o ls ce , n a ­
stęp n ie  zaś b y ł  p ie r w s z y m  m in i­
strem  S p ra w  Z a g ra n icz n y c h  r z ą ­
d u  gen . F ran co .

cie m łodzież chce przygotowa\ z zagranicy, zagradzanie m ło ­
dzieży dróg pracy, 
sprzeciwiający sie

TOWARZYSKI KLUB POLIKARPA
zaprasza na atrakcyjny wieczór na 
godz. 10-tą w czwartek dnia 23 lutego 

do kawiarni

S . I . M .
W stęp za. za.wro szelkami. które otrzy­
m ać m ożna w  Sekretariacie, red a ic 
i admin. ABC. (S tró j: m arynark i.

gogia, bestialstwo, partyjnic- 
fwa, anarch'Zacja życia.

Nas stać jednak na spokój 
i dlatego oceniamy sprawę
obiektywnie. W id zim y  z jed - prądem  narodowym  Z ło -  k o l e n i e m  m  o ż 1 i w
nej strony niski stan wiedzy i dzież chce, żeby uczelnie poi ś c i  p r a c y ?
brak zainteresowania sprawa skie były dla Polaków. To wi A  jeśli w eźm iem y pod u- 
mi społecznym i pewnej c z ę -jn ę  zaburzeń ponoszą tylko, wagę sprawę metody studiów : j ważne.

rari, «. i. j ■ " — : • ........, ści m łodzieży, ale z drugiej 1 c ,i k i o r z y s t a w i a -  wychowanie państwa po- n a j p
- ■ wl chodn,ch«' strony widzim y ogromne wy- j ą s z t u c z n e t a m y ' '

w p o p r z e k  n a r o d o ­
w e g o  p r ą d u .

ly  widzim y ogromne wy­
siłki pozytywne m łodzieży a- 
kadem ickiej. Prace oświato-

dział szkoły powszechnej, 
żąco krzywdzący m łodzież  
wsi, program  szkoły średniej

pacyfizm, 
uwojsko-

wiem u wykładów, pra*y mf- 
litarncj młodzieży — to sze­
reg ciężkich win c h a rk a ją ­
cych k i e r o w n i k ó w 7 resortu oś­
wiatowego. Min. Świętosław^ 
ski nie zmienił błędnej linii, 
a obecne jego expose zapo­
wiada, że będzie ją dalej kon 
lynuował.

Resum e dzisiejszego stanu 
wwchowania powinno przeko­
nać ludzi odpowiedzialnych, 
że błędy i_winy są bardzo po ,

j a k ;  
n o -

ra- w y c h m e t o d  i n o-

T r z e b a  
r ę d z e j

w7 y c h 1 u. d z r.
J. TU.

0 . Z . N. bezczynny
Podobno prezes klubu r a d z ie c ­

kiego O. Z . N w  W a r s z a w ie  płk, 
Dąbkowski opuścił stolicę na 
czas dłuższy i n ie  wróci n a w e t na 
inauguracyjne zebranie ra d y . W  
związku z ty m  klub r a d n y c ł  O Z N  
nie prowadzi żadnych prac.

Z ł ó ż  o fia r ę  
n a  F . 0 .  M .
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W T O R E K

S Ł O N C E

W s c h ó d Z a c h ó d

6— 42 16— 59

K  S I  Ę Z  Y  C

W s c h ó d Z a c h ó d

7— 0 19— 39

N o s z ę  m o d n y KRAWAT z firmy Sm R3ICH A l. Jerozolimski*

D ł. d n ia  P r z y b y ło

10— 17 2— 33

D z iś :  E le o n o r y  i  F e lik s a  j

J u t r o :  K . ś w . P io t r a  w  A n t.

B o m b a r d o w a n i e  A lic a n te

R o z i m y  f r a n c u s k o - J i i s z p a i i s k l e
Kto będzie ambasadorem Anglii w Burgos 1

T E A T R  W IE L K I: „F a u st”  z „ N o ­
cą W alpurgii” .

T E A T R  P O L S K I: Dziś „O bro .ia
K santypy” .

T E A T R  N A R O D O W Y : O godz. S 
„G rube R y b y ” .

T E A T R  N O W Y : Z powodu choro­
by M. Ćwiklińskiej 3 jednoaktów ki: 
„M iłość czysta u kąpieli m orskich” ,
. Odwiedziny 0 zm roku”  i „C zasu  ju ­
trze jszego” .

T E \ T R  M A Ł Y : ..Tem peram enty”  
Cwajdzińskiego.

T E A T R  L E T N I: O godzinie 8-e j 
„M adam e Sans Gene” .

T E A T R  A T E N E U M : D ziś „D ziew  
czyna z lasu” .

TE A T R  „8 .15” : Ostatni tydzień ulu­
bionej operetk. „Krysia leśniczanka", 
z Lucyną Szczepańską.

T E A T R  M ALICK IEJ (M arszałków  
ska): „P ani B ovary”  z Malicką.

TE A TR  M AŁE QUI PRO Q U O : 
Dziś rewia satyryczno -  poli­
tyczna p. t. „P ° d  parasolem "

T E A T R  K A M E R A L N Y - Codzien­
nie o godz. 8 m. 15 „D om  w ariatów ” .

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K opern ika 
3(>-40): O godz. 8.10 ,,U ciekła nu prze 
p*óreczka”  pod kier. i z udziałem 
Osterwy.

R O SY JSK IE  ST U D IO  D R A M .: 
„M cst”  Surguczow a.

C Y R K . Dziś i codziennie 4 pop. i 
8.30 w. epokow e w idow isko: .,R ile
złotn“  wodna panfeomina „C yrk  pod 
wodą'* w now ej inscenizacji.

T e a tr ,Ml\ m  P R O  Q U 0  ‘
P O D  P A R A S O L E M

rewia w -..18 wybuchach z udziałem 
C H O R U  D A N A , H eleny Grossówny, 
Stefanii GTjrdkfśj, H ality  Kam ińskiej. 
T . Olszy. A . B oguckiego, Ws. O rłow a  
i B. W asiela. 2 przedstaw 7.30 i lOa.

B U R G O S , 19. 2. S en . B e r a r d  i 
j e g o  w s p ó łp r a c o w n ic y  S a in t  i 
B a r a d u c  o d b y li  d z iś  ra n o  d łu ższą  
k o n fe r e n c ję  z p r z e d s t a w ic ie la m i 
m in is te r s tw a  s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y ch  H is z p a n ii  n a r o d o w e j. K o n ­
f e r e n c ja  ta  t r w a ła  4 g o d z in y , a 
p o  j e j  z a k o ń c z e n iu  r z e c z n ik  m in i­
s te r s tw a  o ś w ia d c z y ł  d z ie n n ik a ­
rzom , b y  n ie  p r z y w ią z y w a li  n a d ­
m ie r n e g o  z n a c z e n ia  n a r a d o m  N ie  
c h o d z i tu  b o w ie m  o ro k o w a n ia , 
le c z  6 p r o s tą  w y m ia n ę  p o g lą d ó w  
i o g ó ln y c h  w ia d o m o ś c i ,  ja k ie  w y ­
s u w a ją  s ię  w  z w ią z k u  z p o d ję ­
c ie m  n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w  p o ­

m ię d z y  H is z p a n ią  n a r o d o w ą , a 
r e p u b lik ą  fra n cu s k ą .

E g  p t  u z n a ł  r z ą d  

g e n .  F r a n c o

K A I R , 19, 2. R z ą d  e g ip sk i p osta  
n o w i ł  u z n a ć  d e  ju r e  rz ą d  g e n e ra ła  
F r a n co .

E s t o ń s k i  p r z d s t a w i e d e l  

w  B u r g o s

T A L L IN , 19. 2. P r e z y d e n t  P a e ts  
m ia n o w a ł p ie r w s z y m  p r z e d s t a w i­
c ie le m  d y p lo m a t y c z n y m  E sto n ii 
p r z y  rz ą d z ie  w  B u r g o s  d o t y c h c z a ­
s o w e g o  d o w ó d c ę  w o je n n e j szk o ły

Zabiegi Ing-ii i Niem ec
o k o n  s sje  w  R u m u n ii

B U K A R E S Z T , 19. 2. W  k o ła c h
b a n k o w y c h  u trz y m u ją , że  a n g ie l­
ska  g ru p a  fin a n s is tó w  w  p o r o z u ­
m ie n iu  z tu te js z ą  f ir m ą  s ta lo w ą  
,,M a la x a  & A u s c h n it “ , r o z w a ż a  
p la n  in w e s to w a n ia  p o w a ż n ie j -

p r z e m y ś le  s ta lo w y m  i c z ę ś c io w o  
w  p r z e m y ś le  d r z e w n y m .

B ą w ią c a  tu  r ó w n o c z e ś n ie  d e le ­
g a c ja  n ie m ie c k a  h a n d lo w a  z a b ie g a  
o k o n c e s je  m in e r a ln e  w zan jism  aa 
d o s t a w y  n ie m ie c k ic h  m a te r ia łó w

sz y ch  k a p ita łó w  w  ru m u ń s k im  w o je n n y c h  d la  a rm ii r u m u ń s k ie j.

Zion adwokała
w  c z a s ie  k o n c e r tu

T r a g ic z n y  w y p a d e k  n a g łe g o  
z g o n u  z d a rz y ł s ię  w e L w o w ie  w  
F ilh a r m o n ii  w  c z a s ie  k o n c e r tu  
O d n o p o s o w a . P r z y b y ły  d o  L w o ­
w a  s y n d y k  T -w a  „M a ło p o ls k a ”  
a d w . dr . S a n d e ck i “u le g ł w  c z a s ie  
k o n ce r tu  a ta k o w i s e r c a , z su n ą ł

s ię  m ię d z y  r z ę d y  k rze se ł i zm a r ł 
p r z e d  p r z y b y c ie m  lek a rza .

C e lem  u s u n ię c ia  z w ło k  a d w o ­
k a ta  m u s ia n o  z d e m o n to w a ć  rz ą d  
k rz e se ł.

P o  p r z e r w ie  k o n c e r t  b y ł k o n ty ­
n u o w a n y .

M ie s z k a ń c y  t a k r a a
w  h o łd z i e  R .  D m o w s k ie m u

W  W y s z k o w ie  n ad  B u g ie m  o d ­
b y ły  s ię  w  n ie d z ie lę  19 b . m . u r o ­
c z y s t o ś c i  ku cz c i ś. p . R o m a n a  
D m o w s k ie g o .

W  ra m a ch  u r o c z y s t o ś c i  z o s ta ło  
o d p r a w io n e , p r z y  t łu m n ie  w y p e ł­
n io n y m  k o ś c ie le , n a b o ż e ń s tw o  ż a ­
ło b n e , p o  k tó r y m  p o d n io s łe  z a s łu ­

g i Z m a r łe g o  d la  P o la k i o m ó w ił 
p r o b o s z c z  p a r a f i i  w y s z k o w s k ie j 
k s  d z ie k a n  G o s z cz y o k i.

P o  p o łu d n iu  o d b y ła  s ię  a k a d e ­
m ia  ż a ło b n a  w  w ie lk ie j sa li D o ­
m u  K a t o lic k ie g o ,  g d z ie  l i c z p ię  z e ­
b ra n i m ie s z k a ń c y  W y s z k o w a  z ło ­
ż y li  h o łd  W ie lk ie m u  W y c h o w a w ­
c y  N a r o d u . ( K ) .

K IN A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE
I n fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o ic -  

y ch  d la  m ło d z ie ż y  Lei. 7 .1 1 -2 5 .
H O LLY W O O D : „lO o dni N apoleo- 

a“ .
ITALIA (W olska 3 2 ): „G roźny

ill“ .
K IN O  P A R A F II ŚW . A N D R Z E - 

A : ..S trze lec z B en g a li” .
KINO PARAFII ŚW . AU GU STYN A: 

Córka Samuraja” .
JU R A T A : „K siążę X “  i „D ziew czy- 

a szuka m iłości” .
K O M E T A : „C ierna P a ry ża ” .
M ARS: „P atrol na pustyni”  i

pierw szy pocałunek” .
P R A G A : ..Biały m otyl” .
PRASKIE OK O : „G ranica” , „M ali 

enlusze” .
ROM A: „S tudent z O xfordu“ .
SOKÓŁ: „T ygry s  z Esznapuru”  i 

odatki.
STU DIO: „N anon” .
Ś W IA T : „T an iec szczęścia
ŚW IT: „Kurier Carski”  i „Alarm  

a m orzu” .

W y pestek przy pracy
w  ży d o w s k im i fa b ry c e

W  fa b r y c e  f ir m y  J. E ise n b r a u n  
zos ta ł p o c h w y c o n y  p r z e z  p as  
tr a n s m is y jn y  52-1. r o b o tn ik  J ó z e f  
N o w e l p r z e r z u c o n y  k ilk a k ro tn ie

p rze z  w a ł, d o z n a ł z ła m a n ia  ż e b e r  
i o g ó ln y c h  o b ra ż e ń . P r z e w ie z io n o  
g o  w  sta n ie  b e z n a d z ie jn y m  d o  
s zp ita la  U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j.

Pod protektoratem redakcji „A lm a  M ater”

Bat Gwarancie »a p n y j w ń i  lauoAczenia Kamswała
Wstęp 1 . 5  9  zł. Początek o godz. 20 ej

Wejście tylko za zaproszeniami
Koszykowa 80O g n i s k o  a fc a tfa m ic k lę :

D o sk o n a ła  o rk ie s tra  s tu d e -.ck a . M o c  n ie sp o d  n a n e k '

71
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W iadomości gospodarcze

Żyd zi ze ZOgizynia
w y ie id ż a ^ . ile Pofsk

Z  o b o z u  ż y d o w s k ie g o  w  Z b ą s z y ­
n iu  w y je c h a ła  ju ż  p ie r w sz a  n ie ­
lic z n a  z r e s z tą  g r u p a  ż y d ó w  do 
N ie m .e c . 1400 d z ie c i n a to m ia s t , 
k tó r e  z e b r a n o  w ś r ó d  u c ie k in ie ­
r ó w  z N ie m ie c  —  r o z e s ła n o  do 
ż y d o w s k ic h  z a k ła d ó w  o p ie k u ń ­
c z y c h  w  P o ls c e , r z e k o m o  d o  cza su  
u n o r m o w a n ia  s p r a w y  u c ie k in ie ­
rów  z N ie m ie c .

STACJA DOŚWIADCZALNA 
DLA HODOWLI BYDŁA

W ołyński instytut naukow y zamie- 
za przystąpić w  najbliższym  czasie 

dci zorgan i; owania naukowej starji 
dośw iadczalnej dla hodowli bydła i 
n ierogacizn }.
PRACE PRZY BUDOWIE CHŁODNI 

W POZNANIU
Prace przy budowie chłodni na te- 

j renie przeladowni miejskiej nad W ar- 
' tą w  Poznaniu postępują szybko. 

W krótce rozpoczną się już prace przy 
budowie m aszynowni, która będzie 
um ieszczona obok głów nego budynku.

A  B  G
Z f c - ' > > , « «  A  

S V O l . f i

Z P » 0 W  t

C f e  f
N C J Ą  ^

W  listopadzie r . b. chlodrua ma być 
oddana do użytku. K oszt budow y o b ­
liczony jest na milion 300 tys. zł.

WZOROWA KRÓLIKARNIA 
OGRuDEoW DZIAŁKOWY OH 

T ow . ogród ków  działkow ych pra­
cow n ików  okr. poznańskiego, utrzy­
muje ną sw ym  terenie w zorow ą  kró­
likarnię zarodow ą rasow ych królików 
typu użylkow ego, t. j. futerkow ych. 
Opiekuje się nią poradm a h od ow ców  
drobnego inwentarza i tow arzystw o 
orn itologiczne w Poznaniu. W śród  ho 
dow anych  w  królikarni są: barany
francuskie .barany wiedeńskie białe i 
niebieskie, srebrzyste francuskie i 
szynszyle.
ZWIĘKSZENIE ZUŻYCIA CUKRU 

W POLSCL
Zbyt cukru na rynku wewnętrznym  

wyniósł w  pierw szych czterech mie­
siącach kampanii cukrowej 1938/39, 
t. j. od  l-gw października 1938 do 31 
stycznia 1939 —  137.(144 ton cukru 
białego, w obec 125.914 ton w  tym sa 
mym okresie roku ubiegłego. W zrost 
■■atem użycia cukru wyraził się cyfrą 
8.5 proc. Rów nież i w y w óz  cuk-u 
w zrósł w tym  czasie z 27.867 ton na 

30.760 ton.

te c h n ic z n e j w  T a llin ie  płk. N o r -  
maka, który u ch od zą  za  je d n e g o  z 
n a jw y b itn ie js z y c h  o f i c e r ó w  sz ta ­
b o w y c h .  P łk .  N o r m a k  w  ty ch  
d n ia c h  u d a je  s ię  d o  B u r g o s  w  t o ­
w a r z y s t w ie  a tta ch e  M a łw e ta .

L o r d  S w r n t o n  —  

a m b a s a d o r e m  b r y t y j s k i m  

w  B u r g o s ?
L O N D Y N , 19. 3. L o r d  S w in to p , 

k tó r y  J o  n ie d a w n a  p ia s to w a ł 
u rz ą d  m in is tr a  lo t n ic t w a , p r z e w i ­
d z ia n y  je s t  —  ja k  tw ie r d z ą  d z ie n ­
n ik i n ie d z ie ln e  —  n a  s ta n o w is k o  
a m b a s a d o ra  W ie lk ie j B r y ta n ii  w  
B u rg o s .

„ S u n d a y  T im e s ”  tw ie r d z i w  
z w ią z k u  z  ty m , że  r z ą d  za m ie rz a  
w y z n a c z y ć  n a  s ta n o w is k o  to  o s o ­
b is to ś ć  zn a n ą  s z e rs z e j p u b lic z n o ś c i 
i p o s ia d a ją  p r z e d e  w s z y s tk im  f a ­
c h o w e  z d o ln o ś c i w  d z ie d z in ie  g o ­
s p o d a r c z e j.  L o r d  S w in to n  w y d a je  
s ię  b y ć  n a jb a r d z ie j  o d p o w ie d n im  
d y p lo m a tą , n a d a ją c y m  s ię  do wy­
d e le g o w a n ia  go do Burgos-

K w e s t ia  u z n a n ia  rządu gen - 
F r a n c o  p r z e z  A n g lię ,  s n a d u je  się  
—  z d a n ie m  d z ie n n ik a  —  w  d a l ­
s z y m  ciągu w  im p a sie , gdyz rzą d  
a n g ie lsk i p r a g n ą łb y  z a p o z n a ć  się 
u p r z e d n io  z w y n ik ie m  m is j i  sen . 
B e r a r d a  w  B u rg o s .

B e z w a r u n k o w a

k £ p > tu *? c .;a
Ll&RONA, 19. 2. Mikołaj Fran­

co, brat woósa Hisspami narodo­
wej, ambasador w Lizbonie, o- 
świadczył przedst awi ciel qtu pra­
sy, w zwiąjfkn Z pogłoskami prasy 
światowej o możliwości zawiesze­
nia broni, ii  rząd narodowy do­
maga się bezwarunkowej kapitu­
lacji czerwonych.

B n m b a r d o w a n f e  A ^ c e n t e
W A L E N C J A , 19. 2. D z iś  w  p o ­

łu d n ie  p o ja w i ły  s ię  n a d  A lic a n te  
4 b o m b o w c e  g e n  F r a n co . E rsuep^  
n e  p r z e z  n ie  b o m b y  s p o w o d o w a ły  
z n a cz n e  s z k o d y  m a te r ia ln e . L ic z b a  
o f ia r  n ie  je s t  d o ty c h c z a s  zn a n a .

z z a Zdni
ofcróa się koło szczęścia Obr przy­
n ieść tysiące  w ięk szych  t m niejszych  
w ygran ych , tym. którzy n abyli 'o sy  
do 44-ej Loterii N iem a ;uż ani chw ili 
do n a m y ś la  -  S p ie s z  -a ty e ń m ia s■ 
n a b y ć  szczęśliw y  lo s  w kolekturze

41. W o la  Aska
C e n t r a l a :  W a r s z a w a ,  N o w y - Ś w i a t  1 9
C d d z i a l y  w W a r s z a w ie . W iln ie  i K r a k o w ie . Z a m ó w i e n i a  
•amiejscawe z a ł a t w i a m y  odwrotnie- Konto P K. O 7192- 

Ciągnienie I klasy rozpoczyna się 23 lutego r. b.

S z e w c y  r o z p o c z ę l i  w a l k ę
z b i o r o w ąo u m o w ę

J u ż d z iś  m ia ł w y b u c h n ą ć  s tra jk  
c h a łu p n ik ó w  s z e w c k ic h , k tó r z y  
r o z p o c z ę li  w a lk ę  o  u m o w ę  z b io r o ­
w ą  w  c h a łu p n ic tw ie  s z e w e k im . 
J a k  w ia d o m o , u m o w a  ta  za w a rta  
w  z e s z ły m  ro k u . p o  g ło ś n y m  s t r a j­
k u  c h a łu p n ik ó w  — b y ła  ra z  p o  ra z  
z r y w a n a  i n ie d o tr z y m y w a n a  p r z e z  
n a k ła d c ó w  s z c z e g ó ln ie  ż y d ó w .

J e d n a k ż e  w ła d z e  z w ią z k u  c h a ­
łu p n ik ó w  d o s z ły  d o  p o r o z u m ie n ia

z p r a c o w n ik a m i i s z e w c a m i zakła­
d ó w , tak . że  w  ty m  ty g o d n iu  m o ­
żn a  b ę d z ie  r o z p o c z ą ć  w s p ó ln ą  a k ­
c ję  o u m o w ę  z b io r o w ą , p r z y  czyn 
o c z y w iś c ie  s tra jk i n ie  są  w y k lu ­
cza n o . Jest rz e c z ą  b o w ie m  charak­
te r y s ty cz n ą , że  c h a łu p n ic y  i szew­
c y  z a k ła d o w i n ie  w y s u w a ją  ż ą d ­
ny ęh  w ię k s z y c h  żą d a ń , któreby 
p r z e k r a c z a ły  ra m y  z e s z ło r o c z n e ’ 
u m o w y  z b io r o w e j .

Zeznania podatkowe
n a l e ż y  s k ła d a ć  d o  1 m a rc a

W o b e c  p r z y p a d a ją c e g o  z d n ie m  
ł  m a rc a  o« m atecznego te r m in u  
s k ła d a n ia  ze z n a ń  p o d a tk o w y c h  za 
r o k  u b ie g ły , w y d a ły  iz b y  s k a r b o ­
w e  p r z y p o m n ie n ie  d o  p ła tn ik ó w . 
D o z ło ż e n ia  ze z n a ń  w  ty m  te r m i­
n ie  p r z y  p o d a tk u  d o c h o d o w y m , o -  
b o w ią ż a n e  są  o s o b y  f iz y c z n e  i 
sp a d k i w a k u ją c e , w  ra z ie  o s ią g ­
n ię c ia  w  r o k u  1938 d o c h o d u , k tó ­
r y  p r z e k r e r z y ł  1 .500 zł. T e n  sam  
o b o w ią z e k  p r z y  sk ła d a n iu  zezn a ń

S k a n d a le  w
t e a t r ó w

O p in ia  p u b lic z n a  w  Ł o d z i  p o ­
ru s z o n a  j e s t  p o w a ż n ie  s k a n d a le m  
te a tr a ln y m . N a o s ta tn im  p o s ie d z e  
n iu  r a d y  m ie js k ie j u ja w n io n o  sen  
a a c y jn e  s z c z e g ó ły  g o s p o d a r k i te a ­
t r a ln e j .

9 zorganizow anie polsko-litewskiego
ru c h u  t u r y s t y c z n e g o

K O W N U . 20. 2. P rzyby łą  tu polaka, 
delegacją , które z odnośnym i czynni­
kami _ litewskim i przeprow adzi szereg 
rozm ów  na tem at stosunków  tury­
stycznych  m iędzy obydw om a krajam i. 
W  w yniku dotychczasow ych  narad u- 
stalono, że P olacy  m og ą  w w ozić do 
L itw y przeciętnie po 15 H, dziennie,

ząś Litwini do Polski po 15 litów.

o  o b r o c ie  d o t y c z y  włsśeicień
p r z e d s ię b io r s tw  k a te g o r ii I  1 H -e j  
h a n d lo w e j i I  i V I p r z e m y s ło w e j ,  
o ra z  w y k o n y w u ją c y c h  s a m o d z ie l­
n e  w o ln e  z a ję c ia  z a w o d o w e .

W  m y ś l p r z e p is ó w  o r d y n a c j i  
p o d a tk o w e j,  p ła tn ic y , którzy w  
p r z e p is a n y m  te r m in ie  rue z łożą  
zezn a ń , u k a r a n i zostan ą  ■ jrzy w n * - 
m i d o  w y s o k o ś c i  500  zŁ , n ie z a le ­
żn ie  o d  k a r  g r o ż ą c y c h  sa ą w ia d e  
m e  u c h y la n ie  s ię  o d  n & le z a e fr  
p o d a tk o w y c h

g o s p o d a r c e
w  Ł o d z i

I J a k  s ię  o k a z u je , t « a t r  łó d z k i 
p o s ia d a ją c  prawie półmilionowe 
su b s y d iu m , je s t  je d n a k  d e f i c y ­
to w y m ,. m a  p o w a ż n e  d łu g i w  U -  
b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j  (IS O  t y t  
? ł . ) ,  d y r e k to r z y  t e a t r ó w  Z s u b ­
s y d iu m  p ła c i l i  p r y w a tn e  z o b o w ią ­
za n ia  i t. d

O b e c n ie , iak  o ś w ia d c z y ł  ty m ­
c z a s o w y  p r e z y d e n t  miasta Ło 
dzj, G o d le w sk i, na ostatnim po­
s ie d z e n iu  r a d y  m ej skiej, za rz ą d

Litewskie biura turystyczne liczą m ie jsk i p o s t a n o w ił  r o z w ią z a ć  
się z jednej strony z atrakcy jnością  
litewskich w ycieczek do Polski, z dru­
g ie j strony przypuszczają , że  wielu 
turytów  polskich  przy jed zie  w  m ie­
siącach letnich na litewski b rzeg  B ał­
tyku.

A w a n s e  w  s ą d o w n ic t w ie
Sędzia Osman! pisarzsm hpotscznym

O g ło s z o n a  zos ta ła  n o w a  lista  a- 
w a n s ó w  w  s ą d o w n ic tw ie , o b e jm u  
ją c ą  w s z y s tk ie  in s ta n c je  s ą d o w e

S ę d z ią  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  m ia ­
n o w a n y  zo s ta ł d o t y c h c z a s o w y  s ę ­
d z ia  a p e la c y jn y , C z e s ła w  K o n  o c z ­
n y . S ę d z ia m i S ą d u  A p e la c y jn e g o  
w  W a r s z a w ie  m ia n o w a n a  s ę ­
d z ió w : E u g e n iu sz a  S k ir g a j łę  i J a ­
n u sza  T o c z y s k ie g o , o r a ?  w ic e p r o ­
k u r a to r a  P r z y tu lię k ie g o  W ic e ­
p r o k u r a t o r  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  
W a r s z a w ie  M ie c z y s ła w  K o r a l ,  » -  
w ą n s n w a n y  zo s ta ł n a  w ic e p r o k u ­
ra to r a  S ą d u  A p e la c y jn e g o .

P o z ą  ty m  m ia n o w a n o  7 -r o iu  
n o w y c h  p is a r z y  h ip o te c z n y c h  i  6 
n o ta r iu sz y , przew ażn i*? z  p o ś r ó d  
e m e r y to w a n y c h  s ą d o w p ik ó w . S ę ­
dz in  ś le d c z y  d la  s p r a w  w y ją t k o ­
w e g o  zn a cze n ia  p r z y  s to łe c z n y m  
S ą d n e  A p e la c y jn y m , J*m D e ­
w iant, któiry p r o w a d z i ł  śJędztw a  
w  g ło ś n y c h  sp ra w a ch  p o e t y c z ­

n y c h , d e le g o w a n y  zo s ta ł na s ta ­
n o w is k o  p isa rz a  h ip o te c z n e g o  
p r z y  S ą d z ie  O k r ę g o w y m  w  W a r ­
sza w ie .

u -
je -m o w ę  z d y re k to ra m i te a tru  

sz c z e  p r z e d  k o ń c e m  sezon u

M im o  w ie lk ie g o  s u b s y d -u m , g a  
że  a k to rs k ie  w y p ła c a n e  są n ie r e ­
g u la rn ie , a p o z io m  r e p e r tu a r o w y  
te a tru  p o z o s ta w ia  w ie le  a o  ż y ­
cz e n ia . O n ieu d o ln ym , p r o w a d z e ­
n iu  te a tr ó w  łó d z k ic h  ś w ia d c z y  
fakt, że  n ie k tó r z y  z z a a n g a ż o w a ­
n y ch  a r ty s tó w  o b s a d z e n i b y li 
p r z e z  ca ły  c z a s  tr w a n ia  se zo n u , 
z a le d w ie  je d e n , a cz a s a m i dw a 
ra zy .

D z f e c i o o ó j s i w i i  c z y  p r z y p a d e k ?
E n e r g ic z n e  ś l e d z t w o  w  Ł o d z i

W  Ł o d z i z m a r ł p r z e d  k ilk u  
dn iam * W ta je m n ic z y c h  o k o l ic z n o ­
ś c ia c h  8 - le tn i  M a r ia n  M a r c in ia k . 
Z a r z ą d z o n e  p r z e z  p o l i c ję  d o c h o ­
d z e n ie , p r z y n io s ło  s e n s a c y jn e  r e ­
z u lta ty . O k a za ło  s ię , ż e  c h ło p a k  
zo s ta ł z a b it y  p r z e z  s w e g o  o jc a .

S ta ry  M a r c in ia k  a re s z to w a n y , 
ze z n a ł, że  r ą b ią c  d r z e w o  przez, 
n ie o s t r o ż n o ś ć  u d e rz y ł syn *  s ie ­
k ie rą  w  g ło w ę  i c h ło p a k  rm ą r ł 
w s k u te k  w e w n ę tr z n e g o  wyiewri 
k rw i. M a r c in ia k a  o d d a n e  do dys­
p o z y c ji  w ła d z  sąd o w o -ś le d c z y c h

Sorosłowanie
Do Redakcji dziennika ABC—Ne 

winy Codzienne w miejscu.
DpWąjąs sję na mocy art. 37 i 28 

dekretu rana Prezydenta z dnia 21 gc 
li-topada 1938 r., w przedmiocie pra­
wa prunzwrgo. "przejmie oroszę o 
■prostowanie artykułu zamieszczam*

O r g a n i z a c j a  w y w o z u  p o ls k ie g o
dc S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h

W związku z przyjaedem w dwu 
30 bpi. dą Waryrpwy Delęgąta Zw 
łzb Przem. - mjrdl. w No\rym 
Yorku, Związek Izb organizuje 
szęrc; konferencji branżowych, 
któryeh celem praode wszystkim 
będzie omówienie -ąirawy organiza­
cji wywozu do sit mów Zjedn.

K o n fe re n c ję  te  odbęd ą  s ię  w  
dn iach  22 —  28 m a rca  b r . j ob e jm ą  
k w e stie  ek sp ortu  w yrobu*, fa ja n ­
so w y ch , p ierza , p u ch u  Konserw  o- 
rórk ow ych  i ryhnych, wyrobów 

w łó k ie n n icz y ch , a  w  a zcze jfo ln oic i 
rę k a w icz e k  b a w e łn ia n y ch , tlranm  J

bawełnianych i wełnianych, chu­
stek. szai. wyrohow dzkmyąb. sto* 
ków '-apeluszowych. meblu giętym, 
wyrobów szklanych, ozdób choinko kinie 
wy di, wyrrbów rzemieślniczych, 
chmielu słodu, koniczyny i maku.

Delegat Izb wygłoei poza tyYn 
sprawozdanie ze jwych prac na 
posiedzeniu plenarnym Gady Han 
Jlu Zagranicznego, które odbędzie

fo  wi dzienniku ..A B C  — Nowin* l n 
ęienne”  num erze 359 na fd* 5 z dn 
1 ;, -udnia I93« r . p . tr 

ioy używ any jest Labm m ie jsk i?”  ty 
mi sam ym i czcionkam i i w t y p  sa 
m y m  m iejscu :

1. Nieprawda jest zc ..w  dniu 27 
1'stopadą v klnie , Praskie Oko*, hę 
jów ką  p->d przew odnictw em  yfąj.., ■ 
go G ustawa Kintza z Dc loow i*ny dś 
konała band yck iego napadu ns u r e p  
są Stow arzyszenia “W łaścicieli N ieru­
chom ości P ragi i okolic, p . StanM n 
wa F aęypąkiego” .

2. N atom iast praw dą jest, ze w dniu 
27 listopada 1938 r  byleir obecny pa 
zabraniu w łaścicieli n ie-uchom oóij w 
kinie „P rask ie  O ko”  w charakterze 
członka Prezydium  Zarządu Głów ne 
g o  Centralnego Zrzeszenia  Chrzęści 
fańskich' W łaścicieli D -ohnych N ieru ­
chom ości.

3. Praw dą rów lueż jest. że nie prze • 
woziłem  żadnej hojow ce, która  miała 
dokonać „b a n d yck iego" napada (U p. 
Iraryńslpegp, jak rów nież o  sfcn cnhiidę dnia 1  marca, orąz cmówi spra­

wę wy-v«zii poszczególnych =rty | jakiejkolw iek bojów ki u* - îwrżizytr 
kułoT na zebraniu połączonych Ko zebraniu pic mnie nie i es* wiadomym.
m ite tów  R ad y . i-o s tłw ’ K lo t  

Warszawa, dn. 14 lutego 193* r.
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Min.gen.Kasprzycki
na Z a m k uNiemcf żądała pierwszeństwa na Dunaju

A r m i a  n ie m ie c k ic h  r o b o t n i k ó w  i fa c h o w c ó w
m a  r o z b u d o w a ć  p o r t y  i s k ła d y

Z s g r z e b s k i  d z ie n n ik  „ J u t a m i  c y  z a s t r z e g a ją  s o b ie  p r a w o  p ie r w  k a ch  h a n d e l na  D u n a ju  i in n y c h  i m ie c  k tó r e , k o r z y s t a ją c  z tru d n o
L is t “  z a m ie ś c ił  o s ta tn io  a r ty k u ł, s z e ń stw a  na D u n a ju , ch c ą , a b y  rze k a ch  ju g o s ło w ia ń s k ic h . T o -  I ś c i  J u g o s ła w ii ,  r o b ią  n a c isk , a b y
o p r o b le m ie  D u n a ju . u sk u te cz n io n a  z o s ta ła  w s p ó łp r a -  w a r z y s tw o  je s t  d e f ic y t o w e :  d o -  m o g ły  p r z e p r o w a d z ić  ,p la n y  tech  s tw ie  d r u g ie g o  w ice m in is tra  sp r .

n ic z n e “  z g o d n ie  z in te r e s e m  N ie  , w o j 8k g e n . L itw in o w ic z a .
m iec . !

P a n  P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j 

p r z y ją ł  w  p o n ied z ia łek , 20 b  m  

p. m in is tr a  s p ra w  w o js k o w y c h  

g en . T . K a s p rz y ck ie g o  w  to w a rz y -

K O W , S ) ł A  D U N A J C A ?  A  a . p a ń s tw  n a d d u n a js k ic h  w  f o r -  c h o d y  w  rok u  1936-ym  w y -
P r o t ie i r  D u n a ju  s ta ł s ię  o s ta t  m i?  " -o lite g o  b lo k u , d o  k tó r e g o  n o s iły  63 m il io n ó w  d y n a r ó w ,

n io  je d n y m  z p ie r w s z y c h  z a g a d -  n „ 8Z_ „ _ ? eCh.oa f ° T aC â ‘, .  Po d c z a s  2 d ?  w y d a tk i w y n o s i ły  70
n ień  n ie k tó ry c h  s ił  e u r o p e js k ic h .

in g in ^ g r y p ^ b ó le m g e ^ d K J ^ ^ ^

ewłklea*

N ie m cy  d o m a g a ją  s ię  tak  d la

P la n  ten  n a r a z ie  n ie  b y ł z r e a l i ­
z o w a n y  z p o w o d u  p o w ś c ią g liw e g o

u jś c ia  D u n a ju  ja k  i d la  je g o  b ie  s ta n o w isk a  n ie k tó r y c h  p a ń s tw
gu  g ó r n e g o  u s u n ię c ia  ob u  k o m i-  
s y j D u n a jo w y c h , a  to  t. zw . E u ­
r o p e js k ie j K o m is j i  D u n a jo w e j z 
s ie d z ib ą  w  S u lin ie  k tó r a  z a rz ą ­
dza  u jś c ia m  D u n a ju  i k o n tr o lu je  
ru ch  h a n d lo w y  w  te j c z ę ś c i  r z e ­
ki, ja k o te ż  M ię d z y n a r o d o w e j K o  
m is j i  D u n a jo w e j, k tó r a  p o  p r z y ­
łą c z e n iu  A u s t r i i  d o  N ie m ie c  
p r z e n io s ła  s ię  z W ie d n ia  d o  d a w  
n ie js z e j s w e j s ie d z ib y  w B ia fo -

n a d d u n a j8 k ic h . D la te g o  m in is te r  
F u n k  o ś w ia d c z y ł , źe  g o tó w  je s t  
w s z c z ą ć  r o k o w a n ia  c o  d o  r e o r g a ­
n iz a c ji  ż e g lu g i na  D u n a ju  i u d z ia -

m il io n ó w  d o la r ó w . N ie  in a c z e j 
b y ło  w r. 1938. Ż e g lu g a  h a n d lo w a  
n a  D u n a ju  b y ła  w  r. 1938 k o r z y s t  
n ie js z a  n iż  w  rok u  p o p rz e d n im , 
a le  n a d a l p o z o s ta w a ła  n ie z a d a w a  
ła ją c a , d o  c z e g o  p r z y c z y n ił  s ię  
k ry z y s  p o li ty c z n y  w  te j c z ę ś c i

łu  p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń a tw  i że  g o -  | E u ro p y  w  Z w ią z k u  z p r z y łą c z e -
tó w  je s t  p r z y s tą p ić  d o  r e w iz j i  o d ­
n o śn y c h  u m ó w  h a n d lo w y c h . K w e ­
stia  ta  d o tą d  je s z c z e  n ie  z o s ta ła  
r o z w ią z a n a , a to  d la te g o , p o n ie ­
w a ż  n iek tóre  p a ń stw a  z a in te r e s o ­
w a n e  n ie  c h c ą  z r a z ić  s o b ie  P a -

Waclaui Zatęs i

g r o d z ie  i k tó ra  k o n tr o lu je  ż e g lu -  ryża  i L o n d y n u  i s t r a c i ć  p o t r z e b -  
g ę  d u n a jo w ą  na o d c in k u  B r a ila  n y ch  k o n tra k tó w  z W ło c h a m i i 
—  U lm . Z  k o m is ji  te j  w s z y s tk ie  sw y m i n a d d u n a js k im i są s ia d a m i, 
p a ń s tw a  z p o z a  b a se n u  n a d d u n a j-  D E F I C Y T
sk ie g o  m a ją  o d w o ła ć  s w y c h  p rze d  J ? J G Q S Ł A W I I
s ta w ic ie l i  i z r z e c  s ię  zu p e łn ie  w  z w ią z k u  z ty m  n ie  o d  r z e c z y  
cz y n n e j w s p ó łp r a c y  w  ż e g lu d z e  b ę d z ie  p r z y t o c z y ć  k ilk a  d a n y ch , 
d u n a jo w e j.  d o ty c z ą c y c h  d z ia ła ln o ś c i  ju g o s ło -

F Ł O T A  I  S K Ł A D Y  w ia ń s k ie j P a ń s tw o w e j ż e g lu g i 
Z a s to s o w a n e  m a  b y ć  h a s ło  „Du- r z e c z r e j .  s k u p ia ją c e j w  s w y c h  r ę -  

naj d la  naddunajskich n a r o d ó w " , ,  i n u  M n  — —  —  m— ■ ■■  »■ 
O p r ó c z  te g o  N iem cy  d o m a g a ją  

n ę , a b y  J u g o s ła w ia  w y b u d o w a ła  
e le w a to r y  p s z e n icz n e  i p r o p o n u ją  
j e j  w  tym  k ieru n k u  p o m o c  te c h ­
n iczn ą . P o r ty  na D u n a ju , p rze d e  
w szy stk im  w  N ow y m  S a d z ie , K o -  
w in ie  i F ra h o w ie  m a ją  b y ć  r o z ­
b u d o w a n e  w e d łu g  p r o je k tó w  n ie ­
m ie ck ich  i p r z y  p o m o c y  n ie m ie c ­
k ich  fa c h o w c ó w .

C a ła  ż e g lu g a  na‘  D u n a ju , k tó ra  
w  W ie lk ich  N ie m cz e ch  o d g r y w a ć  
m a  p ie r w s z o r z ę d n ą  ro lę , m a 
b y ć  g r u n to w n ie  z r e o r g a n iz o w a n a .
W y b u d o w a n a  m a b y ć  n ow a  f io ta  
h a n d lo w a  d la  p rz e w o z u  p s z e n ic y  
i n a fty . M ię d z y  N o w y m  S adem  a 
P a n c z e w e m  N ie m cy  z a m ie r z a ją  
w y b u d o w a ć  n a d b r z e ż n e  s k ła d y  

, 'o m o c y  Firm n ie m ie ck ic h  i 
n ie k tó r y c h  f ir m  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  na c o  d o p ie r o  sw ą  zg o d ę  
w y r a z ić  m a rzą d  ju g o s ło w ia ń s k i.
Z  s k ła d ó w  ty ch , s łu ż ą cy ch  d o  p rze  
ła d u n k u  to w a r ó w , k o r z y s ta ły b y  
w s z y s tk ie  p a ń s tw a  n a d d u n a js k ie .

P L A N Y  N I E M I E C !
W o b e c  A n g lii  i F r a n c j i  N ie m -

n iem  A u s tr ii  i S u d e tó w  d o  N ie ­
m ie c , z d r u g ie j za ś  s tr o n y  z o r g a ­
n izow a n a  k o n k u r e n c ja  b lo k u  ż e ­
g lu g o w e g o  (b . A u s tr ia , N ie m c y , 
W ę g r y !  p r z e c iw  b lo k o w i h a n d lo ­
w y ch  to w a rz y s tw  ż e g lu g o w y c h  
p a ń s tw  M a łe j E n te n ty .

T a  d e f ic y t o w a  g o s p o d a r k a  u -  
ła tw ia  r e a l iz a c ję  p la n ó w  N ie -

Z j o i o  j^ jja n a u tó w T  s z y n k o w o - b e k o n o w y c h

D o m n i e m a n y  n a s tę p c a  d r . S a lo  fa u fc e ;
na s ta n o w is k u  k ie r o w n ik a  E x p o r t - B a c o n

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , n a  sta ­
n o w is k o  g łó w n e g o  d y r e k to r a  f i r ­
m y  E x p o r t  3 a c o n  w  N a k le  i w  
Z ło c z o w ie  su k c . b . p . O . R o b in ­
sona, n a  m ie js c e  d o t y c h c z a s o w e ­
g o  d y r e k to r a  te j f ir m y , g ło ś n e g o  
d ra  S a lo  T a u b e , k tó r y  p r z y ła p a n y  
na a fe rz e  k o r u p c y jn e j ,  g r o ż ą c e j

N I E  P C T R Z 6 B A  J E C H A Ć  , n  B U n a P E  ł T U

Szigeti Mihśly, b, szef kuchni hotelu ów. Gellerta 
1  O 1- e e n i e  „ N O W A  G O S P O D A ”

m u  k r y m in a łe m  i c h w ilo w o  w y ­
p u s z cz o n y  n a  w o ln o ś ć  za  k a u c ją  
100 ty s. zł., sk o rz y s ta ł z tego, z ę ­
b y  „ z w ła ć “  d o  A m e r y k i (p r a k ty ­
k o w a n y m  z w y k le  p r z e z  ż y d ó w  
s p o so b e m , g d y  im  się  n ie  u d a  ja ­
ka  m a c h lo jk a ) ,  m a  b y ć  p o d o b n o  
za a n g a ż o w a n y  p . B ie lo b ra d e k .

P r z e d  k ilk o m a  d n ia m i, ja k  m ó ­
w ią , p . B ie lo b r a d e k  w to w a r z y ­
s tw ie  g łó w n e g o  ra d c y  p r a w ­
n e g o  f ir m y  E x p o r t  B a co n  
w y je c h a ć  m ia ł z W a r s z a w y  d o  
L o n d y n u , gd z ie  ju ż  o d  d łu ż sz e g o  
cza su  b a w i w d o w a  p o  b . p. O .

D r o b n y  p r z e m y s ł
dostawcą dużego przemysłu

T y le  je s t  w  P o ls c e  r z e c z y  o -  
o c z y w is ty c h  ja k  d w a  ra z y  dw a  
cz te r y  —  w s z y s c y  je d n o m y ś ln ie  
p r z y ta k u ją , k iw a ją  g ło w a m i, a 
s p r a w y  s to ją  w  m ie js c u  —  i an i 
r u s z ! A  cza s  le c i , a c z a s  p ły n ie  —  
a w s z y s tk o  r o z p ły w a  s ię  w  m a r a ­
zm ie .

Z d a w a ło b y  s ię  s p ra w a  ta k  p r o -  
| sta  ja k  p a r a s o l :  D u z y , c ię ż k i
i p r z e m y s ł r o b i w ie lk ie , c iężżu e  
' r z e c z y , a w s z y s tk ie  d r o b ia z g i  r o -  
r o b i d la  n ie g o  p r z e m y s ł d r o b n y . 
K o r z y ś ć  m a te r ia ln a  d la  ob u  s tro n  
o c z y w is ta , a d la  g o s p o d a r k i n a ­
r o d o w e j p o ż y te k  o lb r z y m 1 a lb o ­
w iem  je s t  to  n a jp r o s ts z y  i n a jp e ­

w n ie js z y  s p o s ó b  do p o d ż w ig n ię -  ka za k res  w s p ó łp r a c y  dużego i 
c ia  n a s z e g o  w e g e t u ją c e g o  d r o b -  d r o b n e g o  p r z e m y s łu . A  w  oraku 
n eg o  p r z e m y s łu . a r ty k u ły  —  stały dostawca za ”

A n a l iz u ją c  ten  p r o b le m , a tw ie -  mawia u „nie wprowadzonego1* 
ró z a m y  is tn ie n ie  p u n k tó w  h a m u - przemysłowca z rabatem 20 —  
ją c y c h . Z a c z n ijm y  o d  g ó r y . D y r e -  25 proc, —  i „wstawia" towar 
k to r  za k ła d u , k tó r y  uważa za ja k o  s w ó j.  Czasem b y w a  je s z c z e  
punkt honoru wykonywać w szyS t g e r z e j  —  za m a w ia  s ię  za g r a n i -

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
N A P R A W A  W  CTO 1 K. R.

W  sobotę pod przewodnictwem  pre 
,..esa sen M alskiego rada głów na C. 
T. O. i K. R. dokonała szeregu wy­
borów  uzupełniających. Do zarządu 
wybrani zostali: ponownie —  Szcze­
pan Ciekot, Piotr Olewiński, Czesław 
Dębicki, W acław  Długosz, Stanisław 
Kielak i Zbigniew  Wilski, jako nowi 
weszli Franciszek Jukielski i Leon Su- 
chorzew sH . D o prezydium weszli pre- 
es sen. Malski, wiceprezes Szczepan 

Ciekot, w iceprezes P iotr Olewiński, 
A leksander Niedbalski, W ładysław 
Fijałkowski, Stanisław Kielak, Putra i 
Jan Piotrowski. W reszcie w skład ra­
dy  zostali dokooptow ani sen. B łażej 
Stolarski, Felicjan Lechnicki, Stani- 
-ław Gierat i Stanisław W ójcik .

PROTESTY DEM OKRATÓW  
Poza protestami przeciwko w ybo- 

■'►m do rady miejskiej w Jarosławiu 
PPS. i Klas. Zw . Zaw ., zostały wnie­
sione dwa dalsze protesty Demokra­
tycznej Listy Przedm ieść oraz przez 
Przedstawiciela listy żydow skiej z 
okremi nr. 1.

AK CJA PRACOW N IKW
W  W arszawie bez przerw y trwają 

ubrady C. K. P. i M. K. P. P . W  
sprawach, związanych ze zwołaniem 
nadzw yczajnego kongresu pracow ni­
ków państw ow ych na dzień 21 b. m. 
do W arszaw y. Prezydium C. K. P. 
p rzygotow aoł projekt ram ow ych rezo 
lucji. M. in. przewiduje się uchwalenie 
zdecydow anego protestu ca łego ru­
chu pracow niczego przeciw ko o s ta t ­
nio zajętem u negatywnemu stanow i­
sku przez czynniki miarodajne w 
sprawie popraw y sytuacji materialnej 
pracowników  państw ow ych.

„K N E Ż„ ZAM IAST „P A N "
„Zadruga“ postanowiła w w e­

wnętrznych stosunkach nie używać 
terminu „p an", a zastąpić go  wyra­
zem „kneź“ , .co w starosłow iańszczyź- 
nie i w  dialekcie łużyckim  odpow iada* 
o wyrazow i „p an “ . O pracow ano też 

nową pisownię w oparciu o  fonety­
kę: usunięto tam „ w "  na rzecz „v " ,
ą ma się czytać jak francuskie „en" 
(a n ) ; usunięto sz i cz i w prow adzono 
s i c z  daszkiem, jak w czeskim.

k o  „ w e  w ła sn y m  z a k r e s ie " .  S k u ­
tk i o c z y w is t e :  —  d łu g ie  te r m in y , 
p r z e ła d o w a n ie  s w e g o  p e r s o n e lu  
d r o b ia z g a m i, w y s o k ie  k o sz ta  n o , 
i w r e s z c ie  w  n ie s k o ń c z o n o ś ć  s k ła ­
d ó w  m o d e li , m a tr y c  ry s u n k ó w .

Z  tą  t r u d n o ś c ią  m oż n a  b ęd z ie  
je d n a k  ła tw o  s ię  u p o ra ć  Jesteś­
m y  p ew n i, że  p r z y  n a le ż y ty m  p o ­
s ta w ie n iu  p r o b le m u  n ie w ie lu  
k o n s e r w a t y s tó w  b ęd z ie  b r o n i ło  u -  
ś w ię c o n e j  t r a d y c j i .

D r u g i p u n k t o p o r u :  B iu ra  za ­
k u p ó w , a  r a c z e j  ic h  p e r so n e l. 
D u ż e  p r z e d s ię b io r s tw a  i k o n c e r ­
n y , p o s ia d a ją c e  c e n tr a ln e  b iu ra  
za k u p ó w , m a ją  p r a c ę  p o d z ie lo n ą  
p o m ię d z y  re fe re n ta m i, k tó rz y  p o  
o tr z y m a n iu  z a p o tr z e b o w a n ia  ze 
s w e g o  za k ła d u  p r z e m y s ło w e g o  ro ­
z p is u ją  s te r e o ty p o w e  za p y ta n ie  
d o  p a ru  f ir m  „n a s z y c h  s ta ły c h

cą  —  a n ie je d e n  d r o b n y  w a r s z ta t  
r o z p o c z ą łb y  p r o d u k c ję , m a ją c  za ­
p e w n io n y  zbyt.

T r u d n o  tu  p r z y p is y w a ć  c a łą  w i 
n ę  b iu r o m  za k u p ó w  —  p r z e c ie ż  
je s t  is tn y m  u ie p o d o b ie ń s tw e m  r o ­
z s y ła ć  setk i za p y ta ń , a le  r o z w ią ­
za n ie  z n a le z ć  tr z e b a . i

A  te r a z  za rz u t c ię ż k ie g o  k a l i -  ! 
b r u :  w ła ś c ic ie l  d r o b n e g o  w a r ­
s z ta tu  je s t  je d n o c z e ś n ie  i p ie r w  -

robotę, a teraz w y d o s ta ć  p ie n ią ­
d z e ! T o  d o p ie r o  m a js te rsz ty k ! 
„Dziś nie płacimy, pirzyjdź Pan 
jutro". —  Przychodzi: „Brak je­
szcze podpisu, przyjdź Pan w  pią­
tek" itd  itd . Ile to  g o d z in  s tra ­
c o n y c h  n a  n ie p r o d u k ty w n e  wy­
c z e k iw a n ie  u rz ę d n ik a , b y  u s ły ­
szeć  o d  n ie g o  s ie r e o iy p o w e : 
„Przyjdź Pan innym razem", 
„Pan za drogi". —  A le  m o ż e  le p ­
szy , d o  lich a ! Może konkurent, to 
żydowski tandeciarz! Ale, co  to  
je g o  o b c h o d z i!

P r z y  p iw k u  n a s łu ch a łe m  się  
p e w n e g o  w ie c z o r u  ta k ich  o p o w ia ­
d a ń  o  fu n k c jo n o w a n iu  ty c h  a p a ­
r a tó w  z a k u p ó w  d u ż y c h  p r z e d s .ę -

R ob in son ie , m e  zdr& dzając ocno 
ty p o w ro tu  d o  P o lsk i, a m a ją c  z 
cze g o  tam  ż y ć  z ra c ji „z e o s z cz ę  
d z o n y c h " , je s z cz e  p o d o b n o  w  p -  
kresie  p r z e d d e w iz o w y m , p rzez  b  
p. R o b in so n a  fu n tó w  s te r l in g ó w  
w  o k rą g łe j su m ce  ok . 50 tys., zd e  
p o n o w a n y c h  w  je d n y m  z p a n k ów  
a n g ie lsk ich .

P o d o b n o  też w  L o n d y n ie  b a w i 
w c h w ili  o b e c n e j, w  powrotnej 
p o d ró ż y  z A m e ry k i d o  P o ls k i nie­
ja k i p . S a fir , k tó r y  w  s w o im  cza­
s ie  w  W ie d n iu  b y ł  d o  c h w ili  „ a n -  
s z lu s u "  k ie r o w n ik ie m  tameczne­
g o  o d d z ia łu  n ie rm e ck ie j o  m ię ­
d z y n a r o d o w y m  c h a ra k te rz e  fir­
m y  s p e d y c y jn e j S c h e n c k e r  et Oo, 
a p o  w k ro cz e n iu  N ie m c ó w  de Au­
s tr ii c z m y c h n ą ł c o p r ę d z e j do Pol­
ski, g d z ie  za m ieszk a ł w k o m fo r ­
t o w y c h  a p a r ta m e n ta ch  RobinaOs 
n a  p r z y  u l. W ie js k ie j w W a rz  za- 
w ie , ja k o , że  za ż y c ia  R o b in so n a  
b y ł  z d a w n a  jeg c  n a jb liż s z y m  
p r z y ja c ie le m  i d o r a d cą , a p o  jego 
śm ie r c i s ta ł s ię  d o r a d c ą  w d o w y , 
b ę d ą c  je d n o c z e ś n ie  c z ło w ie k ie m , 
d o sk o n a le  „ w p r o w a d z o n y m "  na 
te re n ie  g a b in e tu  w ła d z  p r e z y ­
d ia ln y m  Z w ią z k u  b e k o n o w e g o .

P . S a fir  za trzy m a ł s ię  w  L o n ­
d y n ie  w  p o w r o tn e j d r o d z e  z USA 
gd z ie  b a w ił os ta tn io  w  ty m  sa ­
m y m  cza s ie , co  i p . W, P r z e d p e ł­
sk i, p r e z e s  Z w ią z k u  b e k o n o w e ­

g o , o ra z  p p . D r e v s  i M o e lłe r , g łó ­
w n i p o te n ta c i b e k o n o w i.

C a ła  ta e k ip a  „ a r g o n a u t ó w "  
s z y n k o w o  -  b e k o n o w y c h  b a w iła  w  
A m e r y c e  w  zw ią z k u  z różn y m : 
p rze m ia n a m i w  s p r a w ie  w y s y łk - 
z P o ls k i, sp ed jm ji i z b y tu  n a  te­
re n ie  A m e r y k i szy n e k  i in n y ch  
w y r o b ó w  k o n s e r w o w y c h  m ię s ­
n y ch  z P o ls k i. P P . D re v s  i M o e l­
le r  ju ż  o d  k ilk u n a s tu  d n i p o w r ó ­
c i l i  d o  P o lsk i, p . W . P rz e d p e łs k  
je s z c z e  p o d o b n o  b a w i w  USA. a 
p. S a fir  w ła śn ie  za trzy m a ł s ię  w  
L o n d y n ie , ja k  m o ż n a  p rzy p u sz ­
czać, d la  w z ię c ia  u d z ia łu  w  n&xa-

b io rs tw , k tó r y c h  tu  n ie s te ty  ze 
. szym rz e m ie ś ln ik ie m  s w e g o  war- j w z g lę d u  n a  d r a s ty cz n o ść , p o w t ó -  
i szta tu  i k a s je r e m  i a k w iz y t o r e m  j rzyd  n *e m °S?> że  w s z y s tk o  to , co  

i b u c h a lte r e m  i s z e fe m  z a k u p ó w . ~u  0  P^sz?> w y d a je  m i się 
W y o b r a ź m y  sob ie , że  o t r z y m a ł1 b la d e .
w re s z c ie  z a m ó w ie n ie  o d  d u ż e j j G d y b y  to  b y ło  w s z y s tk o ! A  z a -
f ir m y  i tu  s ię  z a cz y n ?  k a u c ja , : k u p  m a te r ia łó w  Ż elazn  trze b a  j dach  nacj  ob sa d ze n ie m  sta n ow isk a
za p ła ta  w  m ie s ią c  p o  o tr z y m a n iu  k u p o w a ć  w  ż y d o w s k ic h  s k ła d a c h : d y re k to ra  w  firm ie  E x p o r t  B a con ,
ra ch u n k u , sk on to , k r ó tk i te rm in , z ło m u  p o  20 g r o s z y  za  k ilo g r a m , a  1
k a ra  k o n w e n c jo n a ln a . N o  —  tr u -  , mech ty lk o  ż y d  z a u w a ż y , że  k u p n  
d n o  —  zg od a . J e d z ie  d o  te g o ż  z a -  I ją c y  m a  n óż  n a  g a rd le  —  rz n ie  c e -  
k ła d u  p o  m a te r ia ł, a tu : g o t ó - ! n y  b e z  p a rd o n u . P r z y k ła d : p , M . 
w e c z k a  na stół, 4 -  m ie s ię c z n y  [ szu k a  sta li p ła s k ie j o k . 200 m m  w

ję t e j  w  w ię k s z o ś c i z a s a d z ie : 3
o f e r t y  —  n a jta ń sz a  b ie rz e  za m ó­
w ie n ie .

A  za tem  ta k  z w a n e  „wprowa­
dzone firmy" stają się „stałymi 
d o s t a w c a m i"  i na  n ich  s ię  zamy-

O  ile  n am  w ia d o m o , n o w y  kan 
dy-dat n a  to  s ta n o w isk o  p . B ie lo ­
b ra d e k , je s t  b a rd z o  d o b r y m  zn a ­
jo m y m  p. M artina , b. d y re k to ra  
d e p a rta m e n tu  w  M in . Saarbu, a 

ta m i za m a łą  ilość , i w  o g ó le  z ta k  j K u p ić  n ig d z ie  n ie  m o ż e  —  m a -  o b e c n ie  o d  n ie d a w n a  je d n e g o  
d r o b n y m  o d b io r c ą  n ie  ch c ą  g a -  j łą ilość —  „Kup pan to n ę " . Ż y d  j d y r e k to r ó w  za k ła d ó w  pr.iemys 
d a ć . A le  to  je s z c z e  n ie  w s z y s t - ; z n a la z ł sp o .-ćb  —  przepalił stara  W T rzyIK 1U^n a  * °

d o s t a w c ó w " , c z y n ią c  z a d o ść  p r z y -  te rm in  ce n a  z w s z y s tk im i d o p ła -  k w a d ra c ie .

k o  D o s ta ło  się że la z o , o d le w y , 
p ie n ię d z y  się  p o ż y c z y ło  (n a  p r o ­
ce n t o c z y w iś c ie )  —  o d d a ło  się

sprężynę od zderzaka wagonowe- ^ ar^n’ wiadorno |eS.t Z1̂ C1̂ '  
sprostował i kazał sobie za- i P- W - P r z e d p e łs k ie g o , k tó r y  mów

P r e z y d e n t  T a r n o w a  p o &  t y
pr?ez bo bwkę socjalistyczny

P .  H u c z k i  u n ie w in n io n y
z zarzutu znesławena p. Kłobuki wskiego

W  zw ią z k u  ze  s p ra w o z d a n ie m  
z r o z p r a w y  w  s ą d z ie  k o leżeń sk im  
p r z y  C e n tr . Z w . D e t. K u p có w  
C h rz ę ś ć . R . P  z a m ie sz cz o n y m

W . M ie r z e je w s k im  n a  c z e le  z o ­
s ta ł p o w ia d o m io n y  o  p o w y ż s z y c h  
fa k ta c h  p r z e z  p . R u d z k ie g o . 

K u p ie c  p . A . M a ty je w s k i zam .

W  T a r n o w ie  b o jó w k a  s o c ja l i ­
s ty c z n a . p o w r a c a ją c a  z w ie c u  
p r z e d w y b o r c z e g o , d o k o n a ła  b e -

pi-zez n as  w  d n iu  8 b . m . p . t . :  j C z a c k ie g o  6, z a s k a r ż y ł K ło b u k o w - 
„ B r a l  c z y  n ie  b r a ł "  d o w ia d u je m y  ' s k ie g o  o  p o b ra n ie  ja k o b y  na o p ła  
s ię , że  są d  k o le ż e ń s k i p r z y  C en tr.

N a p a d n ię ty  b r o n ią c  s ię , u d e rz y ł Z w . D e t. K u p . C h rz ę ś ć , w  k o m p le -
ie d n e g o  z n a p a stn ik ó w  la sk ą . c j e :  p r z e w o d n ic z ą c y  p. T r a f is z

Z a jś c ie  zlikwidował przypadko- oraz asesorowie Biedrzycki i Do-
st ia ls k ie g o  n a p a d u  n a  p r e z y d e n -  w o  p r z e c h o d z ą c y  p r o k u r a to r  m ie j ; b r z y c k i  p o  s z c z e g ó ło w y m  r o z p a ­
da m ia sta  B ro d z iń s k ie g o , b i ją c  g o  
d r z e w ca m i o d  cz e r w o n y c h  p ła ch t.

P r e z y d e n t  B ro d z iń sk i w r a c a ­
ją c  z ż o n ą  z k o ś c io ła  d o  d om u, 
sp o tk a ł b o jó w k ę , k tóra  z o k r z y k a -  
m i „ N ie c h  ż y je  c z e r w o n y  m a g i­
s tr a t "  r z u c iła  s ię  n ań , d o tk liw ie  

b i ją c .

k tó r y  trzen lu  -p r a w y  d o sz e d ł d o  w n io ­
sk u , ie p . R u d zk i m ia ł p o d s ta w ę  

je s t  d o  w y p o w ie d z e n ia  s w e g o  za rzu tu

scow ego sądu okręgowego, 
w e zw a ł policję.

Stan pobitego prezydenta 
dość ciężki, bowiem uszkodzono Przeciw p. Kłobukowskiemu.

W o b e c  te g o  s k a rp ę  p . K fo b u - 
kow & k iego  są d  o d d a lił ,  a sp ra w ę

A B ( żA D A f
W kio& karh K u ch u  
O s p r z e d a w c ó w  u lic z n y ch  
W  a r z ę d a r h  p u cz to w y ch  
W c  w ła s n y c h  p u n k ta ch  sp rze -

m u o k o  i z a d a n o  s z e r e g  t łu c z o ­
n y ch  ra n  g ło w y  1 rąk .

J e d n e g o  z n a p a s tn ik ó w  w  to k u  P r z e s ła ł d o  Z a r z ą d u  G łó w n e g o , 
ś le d z tw a  r o z p o z n a n o . D a lsze  d o -  ! P rz y p o m in a m y , że  p. W . R u d z  
ch o d z e n ie  je a t p r o w a d z o n e  e n e r -  ! k i o s k a r ż o n y  b y ł  p r z e z  p . K ło b u -  
g ic z n ie  i s p o d z ie w a ć  s ię  n a leż y , k o w sk ie g o  o  to , że  n a  ze b ra n iu  
że  w y ła d o w y w a n ie  te m p e r a m e n - , p o w ie d z ia ł, iż  p .  K ło b u k o w s k i p o -  
tó  \ w jb o r c z y c h  w  ta k ich  b e s t ia ] -  b ie r a  p ie n ią d z e  o d  c z ło n k ó w  Z w ią  
sk ich  w y sk o k a ch  b ę d z ie  u k a rą n e  j zku  za  p ro w a d ze n i®  o b r o n y  w  
i na  p r z y s z ło ś ć  u n ie m o ż liw io n e . 1 K o m is ji  O d w o ła w c z e j .

j J u ż  o d d a w n a  c a ły  Z a r z ą d  z p .

go, sprostował i 
płacić po 1.80 zł. za kilogram —  
a sam płacił po 5 —  10 gr. naj­
wyżej. D ru g i p r z y k ła d : Ze 9 krąż 
ków blachy 10  mm grubości i 
średnicy 150 mm, wyciętej z* 

starego zbiornika, o wadze 9 kg.. 
kazał sobie zapłacić 22.50 zł., albo 
po 2.50 zł. za kilogram, gdy sam 
płacił najwyżej po 4 grosze.

A  p r z e c ie ż  m a m y  C e n tra lę  Z a ­
k u p u  Z ło m u , m a m y  w y d z ie lo n ą  
g ru p ę  z ło m u  u ż y tk o w e g o , k tóry , 
ja k  w id a ć , d o c h o d z i d o  k o n su m e n  
ta  w  c e n ie  sta li n a rz ę d z io w e j.

W re s z c ie  o s ta tn ia  tru d n ość  
b ra k  a o b r e j o r g a n iz a c j i  d r o b n e g o

c e n ie  r e fe r e n ta  z ł. 40  za  p r o w a ­
d z e n ie  o b r o n y  w K o m is j i  O d w o ­
ła w c z e j .

Z n a le ź l i  s ię  je d n a k  ta cy , k tó r z y  i p r z e m y s łu , sk ostn ia łe  ce ch y , śp ią  
s ta ra li  s ię  s p ra w ę  z a tu s z o w a ć , a  , iz b y . W s z y s tk o  u rz ę d u je , z a p i-  
p . M a ty je w s k ie g o  u su n ię to  n a w e t  s u je , p is z e  o b s z e rn e  sp ra w o zd a n ia  
z o r g a n iz a c j i  za  to , że m ia l o d w a - to n ą c e  w  p o w o d z i  ak t m in is te r ia l-  
gę z w a lc z a ć  n ie p o rz ą d k i. j n y c h  —  a d r o b n y  p r z e m y s ł u m ie -

C z ło n k o w ie  Z w ią z k u  d o m a g a ją  ro  w  m ię d z y c z a s ie  śm ierc ią  u a tu - 
s ię  p r z e p r o w a d z e n ia  e n e r g ic z n e -  r *Iną.
8F3 d o c h o d z e n ia  celem - u k a ra n ia  S p r ó b u jc ie  P a n o w ie  p oru szy ć

ten te m a t „ u  g ó r y " .  A  ja k ż e , n a ­
tu ra ln ie , o c z y w iś c ie , p e łn e  p o p a r ­
c ie . s p ra w a  n a  ta p e c ie  c v k l z a m - 

i k n ię ty . k r e d y ty  p rzy zn a n e  a... 
d r o b n y  p o lsk i p r z e m y s ł n o w o l i  u -  
m ie r a  śm ierc ią  sa tu r  lną.

T a k  w y g lą d a  n e g a ty w n a  s tron a  
p r o b le m u . D o  te g o  tem a tu  p o ­
w r ó c im y  je s z cz e  w  m e d łu g im  
cza s ie .

w in n y c h .

S i r a l k
o k u p a c y jn y

W  w ile ń s k ie j f a b r y c e  „D y k ta "  
d o s z ło  o s ta t n io  d o  s tra jk u , w  w y 
afleu k tó r e g o  k ilk a s e t  ro b o tn ie  i 
r o b o tn ik ó w  o k u p u je  fa b r y k ę .

je s i  cz y n n ik ie m  w ie lc e  w p ły w o ­
w y m  n a  te re n ie  c ię ż k ie g o  p r z e ­
m ysłu .

P . B ie lo b ra d e k  p r a c o w a ł jaki.- 
cza s  w  ch a ra k te rze  se k re ta rz a  k o ­
m isa rza  g e n e ra ln e g o  P o ż y c z k i N a 
r o d o w e j p . p łk . A n a to la  M in k o w - 
sk ieg o , b ra ta  p . P a w ia  M in k o w -  
sk ieg o , o  k tó r y m  n ie d a w n o  p isa ła  
prasa , że  w ra z  z ca łą  ro d z in ą  p r z y  
]ą ł chrzest. P ó ź n ie j p . B ie ło b r a -  
d e k  p r a c o w a ł w  M in . S k a rb u  w 
d e p . o b ro tu  p ie n ię ż n e g o  w  w y ­
d z ia le  d e w iz o w y m , gd z ie  n a c z e l­
n ik ie m  jest p. M a n iek  a je p c  za ­
s tęp cą  p . M a teck i -  M u tterm ilch

S ta m tą d  p. B ie lo b ra d e k  p r z e ­
szed ł d o  „ P I R ‘u, g d z ie  .jednym  z 
d y r e k to r ó w  jes t p. p łk . A . M in ­
k o  w s b  i.

M ożn a  o cz e k iw a ć , iż d o m n ie ­
m a n y  k a n d y d a t n a  s ta n ow isk o  
g łó w n e g o  k ie ro w n ik a  f -r m y  E x -  
p o r t  B a co n  suk c. b . p. O . R o b in ­
sona, p o s ia d a ją c  d u że  d o ś w ia d ­
cze n ie  i ru ty n ę , z d o b y te  w  d z ie ­
d z in ie  d e w iz o w e j i h a n d lu  z a g ra ­
n icz n e g o , w  ra z ie  o b ję c ia  n o w e g o  
sta n o w isk a  p o p r o w a d z i f ir m ę  n ie  
ty lk o  w  d u ch u  k o r z y s tn y m  d la  
in te re s ó w  s w y c h  m o c o d a w c ó w  
le cz  i p o ż y te c z n y m  d la  jn tereaó '. 
g o r p o d a r c z y c h  P o lsk i.

J e  satg d o i
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20 lat pracy i walki
p r a s y  p o ls k ie ] n a  Litw ie

R o la  p r a s y  p o ls k ie j p o z a  g r a n i­
ca m i p a ń s tw a  p o ls k ie g o , je s t  
s z c z e g ó ln ie  d o n io s ła  i w a żn a v 
M a on a  b o w ie m  n ie  ty lk o  b u d z ić  
d u ch a  n a r o d o w e g o , n ie  ty lk o  in ­
f o r m o w a ć  o P o ls c e , a le  m a  b y ć  
p r z e ja w e m  ż y w o tn o ś c i  i p r ę ż n o ­
ś c i  ż y w io łu  p o ls k ie g o  w  d an ym  
śro d o w isk u .

W  ty c h  d n ia ch  p ra sa  p o lsk a  
na L itw ie  o b c h o d z iła  p ię k n y  j u ­
b ile u s z  2 0 -le e ia  sw e j p r a c y  i 
w alk i.

P o  ra z  p ie r w sz y  p o ls k ie  s ło w o  
d r u k o w a n e  p r z e m ó w iło  d o  s z e r o ­
k ich  m as lu d n o ś c i p o ls k ie j w  L it  
w ie  9 lu te g o  1919 rok u  ze s zp a lt  
„G ło s u  K o w ie ń s k ie g o " .  P ie r w s z y  
n u m er  te g o  p ism a  d a je  p o c z ą te k  
c a łe j p r a s ie  p o ls k ie j w  d z is ie j­
szym  p a ń s tw ie  lite w sk im . P o c z ą  
tek  je j  b y ł  b a rd z o  tr u d n y . W p ły ­
w a ły  na to  n ie  ty lk o  k ło p o ty  m a 
te r la ln e  i tr u d n o ś c i  te c h n ic z n e , 
a le  i o g ó ln a  s y tu a c ja  w  k ra ju .

A le  te  tr u d n o ś c i,  p ię t r z ą c e  s ię  
na k a żd y m  k rok u , n ie  p r z e r a ż a ­
ją  in ic ja t o r ó w  w y d a w a n ia  p ism a  
p o ls k ie g o . D o  n ich  n a le ż ą : C z e ­
s ła w  S t e fa n o w ic z , W ik to r  P io ­
tr o w ic z , p ó ź n ie j B o h d a n  P a s z k ie ­
w ic z . R o z u m ie li  o n i d o b rz e , że 
s tw o r z e n ie  o r g a n u  o p in ii  p o l ­
s k ie j w  L it w ie  je s t  p a lą cą  p o trz e  
bą . A le  te ż  z d a w a li s o b ie  spi’a -  
w ę, ż e  p is m o  p o s ia d a ć  m u s i ja s ­
n o  w y tk n ię ty  ce l.

W p ie r w s z y m  n u m erze  „ G ło s u "  
z a z n a c z a ją : „ N ie  w y w ie s z a m y  żad  
n e g o  s z ta n d a ru  s tr o n n ic z e g o , a 
c h c e m y  s k u p ić  d o k o ła  te j g a z e ty  
w s z y s tk ich  c z u ją c y c h  p o  p o lsk u  
bas w z g lę d u  n a  r ó ż n ic e  ich  za ­
p a try w a ń  p o li ty c z n y c h , w s z y s t ­
k ich , k tó r y m  le ż y  n a  s e rcu  o b r o ­
n a  n a s z y ch  p r a w  n a r o d o w y c h , 
w sz y s tk ich , k tó r y m  c h o d z i o  ze ­
s p o le n ie  s ił  n a s z y ch , b y  ta k o w e  
s ię  n ie  r o z s t r z e la ły  p r z y n a jm n ie j 
w  rz e c z a c h  z a s a d n ic z y c h , p o d s ta ­
w o w y c h  d la  k a żd eg o , co  s ie  zw ie  
P o la k ie m " .

L a ta  m i ja ły  —  a p r a w d a  ta  p o ­
zosta ła  n ie w z ru s z o n ą  zasadą  d la  
p ism a .

P ie r w s z y  n u m e r  „G ło s u  K o ­

w ie ń s k ie g o " . k tó r y  u k a z a ł s ię  9 -g o  
lu te g o  1919 ro k u  o b e jm o w a ł  na 
ra z ie  je d n ą  ty lk o  stron ę . P o te m  
z a cz ę ło  w y c h o d z ić  n a  d w ó c h  s tr o ­
n a ch  tr z y  ra z y  w  ty g o d n iu . P o  
d w ó c h  m ie s ią ca ch  „G ło s  K o w ie ń ­
s k i"  zo s ta ł z a m k n ię ty  p r z e z  w ła ­
d ze  lite w sk ie .

Z a m ia s t  „ G ło s u "  za cz ę ła  się  u -  
k a z y w a ć  „Z ie m ia  K o w ie ń s k a " , 
p r z e k s z ta łc o n a  ju ż  n a  g a z e tę  c o ­
d z ien n ą . „ Z ie m ia  K o w ie ń s k a "  m ia  
ła  ta k ż e  s z e re g  k ło p o t ó w  —  to  d o ­
m a g a n o  s ię  zm ia n y  ty tu łu , to  d a -  
wra ł s ię  w e  zn a k i b ra k  p ie n ię d z y . 
W s k u te k  te g o  ra z  p o  ra z  n a s t ę p y - 
w a ły  p r z e r w y  k ilk u d n io w e  a n a ­
w e t p a r o ty g o d n io w e . W re s z c ie  w  
k w ie tn iu  1920 ro k u  „Z ie m ia  K o ­
w ie ń s k a "  zos ta ła  za m k n ięta .

I  z n o w u  r o d z iły  się i z a m ie ra ły  
n o w e  p ism a , z m ie n ia ły  sw ą  n a z ­
w ę  i sw e  o b licz e . W z n a w ia n o  
p o d  ro z m a ity m i ty tu ła m i ja k : 
„D z ie n n ik  K o w ie ń s k i" ,  „G o n ie c  
K o w ie ń s k i" ,  w r e s z c ie  „D z ie ń  K o ­
w ie ń s k i"  k tó r e g o  n a z w a  u sta liła  
s ię  n a  cza s  d łu ższy . R e d a k to r e m  
d z ie n n ik a  b y ł  w ó w c z a s  B o h d a n  
P a sz k ie w ic z . S y tu a c ja  m a te r ia ln a  
g a ze ty  p o le p s z y ła  się , fo r m a t  p i ­
sm a z w ię k s z o n o . A le  i tu  b y ły  l ic z  
n e tru d n o śc i, to  s p r a w y  z c e n z u ­
rą, ta  w a lk i o  ty tu ł  g a z e ty  lu b  p i ­
s o w n ię  m ie js c o w o ś c i  w  ję z y k u  
p o ls k im  c z y  u r z ę d o w y m , to  k a r y  
p ie n ię ż n e  za d r o b n e  p r z e k r o c z e ­
n ia.

W  1935 r. r e d a k to r e m  „D n ia  
K o w ie ń s k ie g o "  z o s ta ł E . J a k u b ó w  
sk i, za  k tó r e g o  n a z w ę  d z ie n n ik a  
z m ie n io n o  n a  „D z ie ń  P o ls k i "  a od  
1938 r o k u  aż d o  c h w il i  o b e c n e j 
r e d a k to r e m  p ism a  je s t  K . S z w o y -  
n ick i.

T a k  się  p r z e d s ta w ia ją  w  g łó w ­
n y c h  z a ry sa ch  -d z ie je  d z ien n ik a  
p o ls k ie g o  w  L itw ie .

Z p e r s p e k ty w y  d w u d z ie s tu  la t 
p a tr z y m y  n a  je g o  ju b ile u sz . P e ł ­
n i u zn a n ia  je s te ś m y  d la  ty ch ,

k tó r z y  n ie  u lę k li się tru d n o śc i, 
z d o b y li  s ię  na  w y s iłe k  i  s tw o r z y li  
z a cz ą te k  p r a s y  p o ls k ie j w  p a ń ­
s tw ie  lite w sk im .

W  c ią g u  d w u d z ie s tu  la t w ie le  
s ię  zm ie n iło , a  d z ie n n ik  p o ls k i w 
K o w n ie  za w sz e  je d n a k o w o  b r o n ił  
p r a w  s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  w  
L itw ie . I  te r a z  —  w k r a c z a ją c  w  
n o w y  ok res  p r a c y  „D z ie ń  P o ls k i "  
je s t  w ie r n y  t r a d y c j i ,  s łu ż ą c  n a ­
d a l s p ra w ie  n a r o d o w e j P o la k ó w  
w  L itw ie .

Mrówki
z i a d ł y  o b r a z

W g a le r ii  o b r a z ó w  w K a p s z ta ­
d z ie  m ia n o  w y m ie n ić  d w a  o b r a z y  
na  in n e . K u  p r z e ra ż e n iu  w o ź n e g o , 
je d e n  z  ty c h  o b r a z ó w  p rzy  z d e j­
m o w a n iu  ze  ś c ia n y  r o z s y p a ł s ię  w 
p ro ch .

O k a za ło  się , ż e  d o  g a le r ii  o b r a ­
z ó w  z a k r a d ły  s ię  m r ó w k i, k tó r e  

s to c z y ły  d o s z c z ę tn ie  c a ły  o b ra z . 
M ik r o s k o p ijn e  czą s tk i o b r a z u  tr z y  
m a ły  s ię  je d y n ie  d z ię k i d e n k ie j  
w a rs tw ie  o le jn e j .

N ie ru sz a n y  o b r a z  m ó g łb y  3ię 
je s z c z e  z a c h o w a ć  p rzez  d łu g ie  
la ta .

Papież Pius XI
o tu r y s ty c e  g ó r s k ie j

J a k  w ia d o m o , P a p ie ż  P iu s  X IJ  o  ro z r y w k i, m a ją c e  na  ce lu  o d p o -  
b y l w  c z a s a c h  sw e j m ło d o ś c i  g o -  | ezy n ek , ż a d n a  n ie  je s t  tak  d o -  
rą cy m  zw o le n n ik ie m  tu ry s ty k i b ro c z y n n ą  i o ś w ie ż a ją c ą  ta k  d la  
g ó r s k ie j .  d u szy , ja k  i d la  c ia ła , ja k  tu r y -

U p r a w ia ł o n  z z a m iło w a n ie m  s ty k a  &1\ si? P° C1?żkiei
a lp in is ty k ę  i n ie ra z  z a c h ę c a ł  m ło -  P r a j ą i  tr u d z ie  w c h o d ź , na s z c z y -  
d z ież  d o  w y c ie c z e k  w  góry . cz y  |t y ’ P ^ i e t r z e  je s t  r z a d s z e  i
to  p ie s z y ch  la tem  c z y  te ż  n a r c ia r  c z y f s z e > <d SI«  w  c z ł" '
sk ich  zim ą . Ś w ia d c z y  o  tym  d o - i Wle u 1 w z m a c n ia J3 je g o  s iły .

R ó w n o c z e ś n ie  n a b ie r a  c z ło w ie k  
w y trz y m a ło śc i i o d p o r n o ś c i  w o ­
b e c  w s z e lk ic h  tr u d ó w  i o b o w ią z ­
k ó w  ż y c ia , u czą c  s ię  śm ia ło  p a ­
tr z e ć  w  o c z y  k a żd e m u  n fe b e z p ie -  

o g ła s z a m y  za tem  św . B e r -  e ze ń s tw u . P a tr z ą c  na  n iesk o ft - 
n a r o a  z M e n th o n y  ja k o  n ie b ie s -  j c z o n e  p ię k n o  n a tu ry , w id o c z n e  
k ie g o  P a tro n a  n ie  ty lk o  m ie s z k a ń - ze s z c z y tó w , d u sza  cz ło w ie k a  
c ó w  A lp  i w ę d r o w c ó w , a le  i j w z la tu je  ja k  n a  s k rz y d ła ch  k u  
ty c h  w s z y s tk ich , k tórzy  u p r a w ia -  : B o g u , T w ó r c y  i P an u  w s z e c h -  
j ą  tu ry s ty k ę  g ó rsk ą . J e ś li  ch o d z i ' ś w ia ta " .

w o d n ie  o r ę d z ie  p a p iesk ie  z d n ia  ! 
20  s ie r p n ia  1923 rok u  o  św . B e r ­
n a r d z ie . O jc i e c  św . ta k  w  n im  p i­
sze  m . in .:

W  h o łd zie  W .e łk le m u  P a p ie żo w i
K s i ą ż k a  p a m ią t k o w a

• o

P o d  ta k im  ty tu łe m  u k aże  s ię  
za k ilk a  dni w  p ięk n y m  w y d a n iu  
a lb u m o w y m , o b f i c ie  i lu s tr o w a n a  
b r o s z u ra , w y d a n a  ku u p a m ię t­
n ie n iu  w ie k o p o m n y c h  c z y n ó w  i 
dz, et z m a r łe g o  P a p ie ż a  P iu sa  X I.

W  b r o s z u r c e  z a m ie s z cz o n e  ic-

A P A ltA C IK  

DO P O D N O S Z E N IA  
O C Z E K

¥-ta Symfonia CzafkowsKiegc
p r z e z  ra d io

Jak zwykle w  w ieczory wtorkowe, Lwęwąkiej Filharm onii pod dyr. Bier-

S k le p y : Z .
Marszałkowska

Którym w  cią­
gu minuty m oż 
ia podnieść naj 
dalej opu szczo­
ne oczko.

CENA 3 ZŁ.
R Ó Ż Y C K I

82, Ś -to  Krzyska 19

tak i dnia 21. II. o  god z. 21.00 nadaje 
Polskie R adio koncert sym foniczny, 
tym razem transmitowany ze Lw ow a. 
Jednogodzinny program  transm ito­
w anej części w ieczora wypełni utwór 
C zajkow skiego —  Sym fon ia V  e-m oll. 
Jest to  przedostatnia z sym fonii „ r o ­
syjsk iego Beethovena” , jak nazwano 
C zajkow skiego. W  dziele tym  szcze­
góln ie w yraziście w ystęp u je  rosyjski 
charakter jeg o  m uzyid, zarów no w te­
m atach wyro3tych z o jczyste j ludo­
wości, ja k  też w  marnym rodzaju  je g o  
uczuciow ości. Sym fonia V  podobnie 
ja k  inne dzieła te g o  w ielk iego kom- 
p oryto  ra  zdobyła sobie wszystkie 
estrady świata, aby pozostać już na 
stałe w  żelaznym  repertuarze koncer­
tow ym . U tw ór ten w ykona orkiestra

Z ł ó i  o f I  r ę  n a  F .  0 .  M .

diajewa.

s ta n ą  p r z e m ó w ie n ia  r a d io w e  n a j­
w y ż s z y ch  d o s to jn ik ó w  k o ś c ie l ­
n y ch  o  O jc u  Sw . o r a z  s z e r e g  a r ­
ty k u łó w  i r o z p r a w  ró ż n y c h  a u to ­
ró w . B ro s z u rę  w y d a je  N a c z e ln y  
In sty tu t  A k c j i  K a to lic k ie j.

K s ią żk a  ta ja k o  tr w a ła  p a m ią t­
ka i w s p o m n ie n ie  ch w a le b n e g o  
p o n ty fik a tu  n a jw ię k s z e g o  p r z y ­
ja c ie la  P o lsk i na S to lic y  P io t r o -  
w e j, w in n a  z a in te r e s o w a ć  s z e r o ­
k ie  rze sz e  in te l ig e n c j i  k a to lic ­
k ie j.

t A d e e t y c y '
m u s z ą  c z u w a ć !

•kjr >  k itn tm .
Złoto Maglttr- WoltU. «t>> u 

makiem f lfh i  innym „ R E U M L s A "  ła y o d z *  b o lo  > regulują 
t r u n l o n i  materjl, dlateg o włąc stosowana są w cisi, 
pianiach ertretyima, reametyimu I biliw Ischiasowych.

tu ^T m ó R K ifl-iii r i i C I S I  w arszaw o .
m a 6 i s t  e r w  U 1. 3  n i  z fc O T fń *

:p<O  j l i t r z e  c i ą g n i e n i e
L O T E R I I  P A Ń S T W O W E J

_  „TCio p ó in o  przycftocfsi, sam »o£ ie  sti o d t i '

P o z o s t a ł e  w  n i e w i e l k i e j  i l o ś c i  l o s y  I  k l a s y  p o * e c a

k o le k tu r a  J . D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
Nowy Świat 64 • Freta 5

O B R O N A  K S A N T Y P Y  W  T .  P O L S K I M

N a  z d ję c iu  M a r ia  M o d z e le w s k a  i J a n in a  N icz e w sk a .

Koniirss Tańca Ludowego
o d b ę d z ie  śtą w  S z t o k h o lm ie

W  dn . 1 s ie rp n ia  r. b . r o z p o c z -  m ię d z y  n a ro d a m i p rze z  w sp ó ln e
n ie  s ię  I II  K o n g r e s  M ię d z y n a r o ­
d o w y  T a ń ca  L u d o w e g o , k tó r y  m a  
tr w a ć  sześć  d n i. O rg a n iz a to r z y  
licz ą  na- u d z ia ł -2- d o  3 ty s ię c y  u - 
cz e s tn ik ó w .

P r o g r a m  k o n g re su  o b e jm u je  
m . in . p r o d u k c je  ta n eczn e , w y ­
c ie c z k ę  s ta tk iem  d o  s z k o ły  g im -

u p o d o b a n ie  d o  tań ca  lu d o w e g o  
C zę ść  k o n g re s u  o c h a r a K ie n t  

b a rd z ie j n a u k o w y m  zaw uerać b ę ­
d z ie  s p e c ja ln y  p rog ra m , n a  .który 
z łoż a  s ię  w y k ła d y  o ra z  dyskusje* 
m . in . o d b ę d z ie  s ię  w y c .e c z k a  d o  
U p sa li. W ś r ó d  w y s u n ię ty c h  te m a ­
tó w  z n a jd u je  się m . in . profeien -

n a s ty e z n e j w  L il lsv e d , w ie lk ie  ‘ s y s te m a ty k i ta ń có w  mdowych, 
w id o w is k o  n a  s ta d io n ie  o l im p ;j -  Jbadan ie  p o r ó w n a w c z e  n ad  tań - 
sk im  etc . jc e m  p o p u ia r n y m  i g ra m i z towa­

rzy sz e n ie m  ś p ie w u , z w ią z e k  ta ń -C e le m  k o n g re su  je s t  z a c h ę c e ­
n ie  d o  stu d iów ' p o r ó w n a w c z y c h  
n ad  ta ń ca m i lu d o w y m i, u w y d a t ­
n ie n ie  w a r to ś c i ta ń c ó w  lu d o w y c h  
o ra z  o ż y w ie n ie  p r z y ja z n y c h  u czu ć

ca ludowego m współczesnym r e ­
gionalnym etc.

Na kongres ten wybiera się 
również liczna delegacja polski

Z książek
Snryklopetiia żydoznawcza

Takim mianem można określić o- 
statnią pracę ks, dra Trzeciaka p. t.

J .  F .  W I T T K O P  55)

N I K O M U  N I E Z N A N Y  

P A N  B R O W N
Powieść współczesna

Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

Tłum aczył się przed sobą, że jest dość m łody, 
by jeszcze czegoś żądać od życia, że za wcześnie 
poświęcił zbiorom wszystkie swoje zainteresowa­
nia i odgrodził się chińskim m urem od świata. 
Oprócz tego przyrzekł Anieli opiekę, więc po 
przykrym zajściu z policją m usiał sic zrehabili­
tować przed m łodą kobietą i udowodnić, że jest 
godzien jej zaufania.

W  hotelu czekał na niego Kols. Siedział w hal­
lu ponury i przygnębiony. W ró c ił właśnie z fa ­
bryki m ydła, dla której przygotował zdjęcia re­
klamowe. Rozwiały się nadzieje na śwdetną przy­
szłość. Zdaw ało się, że szczęście jest tak blisko —  
wyciągnął rękę, ledwo dotknął, i prysło jak  bań­
ka m ydlana

—  Panie Brown, przynoszę panu dobrą wia­
domość —  powiedział martwo.

—  Dzień dobry, panie Kols. Chodźm y na górę.
B ył zanadto pochłonięty ostatnimi wydarzenia­

mi, więc nie zauw ażył, że Łotysz za nim podąża  
ze smutnie zwieszoną głową. W prow ad ził go do 
swego pokoju i rzekł zam ykając drzwi:

—  Przede wszystkim niech mnie pan nic na­
zywa Brownem . To jest przybrane nazwisko, któ­
rego się zrzekam , bo mi przysporzyło całą masę 
kłopotów. W  rzeczywistości nazywTam się Soeder­
lund. Sven Soederlund. —  Opisał po krotce skutki 
używania pseudonim u, dodając na zakończenie:—  
Takie to są sprawcy, kochany przyjacielu. Teraz 
policja będzie musiała ustalić, że naprawdę nie 
zginąłem  wt katastrofie samochodowej. Niechże 
pan siada.

Zapalił papierosa i zaczął się przechadzać 
z kąta w kąt.

Promienie słońca, prześlizgując się przez siat­
kowe firanki, połyskiwały na złoconych ramach  
obrazów —  były to reprodukcje pogodnych szty­
chów Fragonarda, przedstawiające sielankowe sce­
ny z paniam i w' krynolinach j panami w  pończo­
chach i w kolorowych frakach. W  Ogrodzie Luk­
sem burskim  zawzięcie ćwierkały ptaki, wtórowały 
im wesołe głosy dziecięce, gdzieś daleko kataryn­
ka grała dawno przebrzmiałą piosenkę.

Soederlund zatrzym ał się przed m łodym  czło­
wiekiem.

—  Jaką to dobrą wiadom ość pan mi przynosi?
—  „O kropieństw o" już nie jest groźne, panie 

Brown... przepraszam, panie Soederlund!
—  Nie rozum iem .
—  Chciałem powiedzieć, że pan może się nie 

obawiać. Pańska podobizna nie ukaże się na re­
klam ach. Firma nie przyjęła zdjęć.

—  Oo ..!
—  Nie odrzuciła ich zupełnie, ale zapropono­

wała taką śmieszną sumę, że nie m ogłem  się zgo-

„Taim ud o gojach , a kw estii żydow ­
ska w  P olsce".

Jak sam tytuł wskazuje, k s ^ z to  ta 
składa się z dwu zasadniczych części.

Pierwsza omawia sprawy religijne 
żydów , ich wierzenia i wrogi stosu­
nek do chrześcijan. Talmud jest tutaj 
potraktowany z w łaściw ego, bo  kato­
lickiego punktu widzenia. Autor m ó­
wi tu także wiele o idei mesjanistycz- 
nej wśród żydów  i o emigracji.

Druga część wspom nianej książki

dzić. Naw7et nie dopuścili mnie do dyrektora, któ­
ry rozstrzyga te sprawy. Kazali czekać w7 przed­
pokoju, potem zjaw ił się jakiś urzędnik i podał 
mi warunki fabryki. W ięc znów klapa! W ziąłem  
kapelusz i wyszedłem , no, bo co m iałem  robić?
Powędrowałem  nad Sekwanę, spotkałem tego w łó­
częgę, który, pam ięta pan, kłaniał mi się wczo­
raj? Zaprosiłem  go do kawiarenki, wypiliśm y po om aw ia sprawę żydow ską w Polsce.
czarnej kawie z rum em ... Pojadę do Norm andii, Po zilustrovvaniu smutnej roli żydów 

„  . . . .  . !w  naszym kraju, autor daje obraz
tum na wiosnę zawrze m ożna znalezc pracę, w ła - walk> jakie prowad2ilis n% s ^ wnętr2
sciwy sezon jeszcze się nie zaczął. Przyszedłem nym szkodnikiem. W alk nie tytko
pożegnać się z panem , panie Soederlund i z całe- społeczeństwa, ale i Kościoła katołi-
go serca podziękować za życzliwość. W iem , że pan ckiego, szczególnie Papieża Benedyk-
szczcrze chciał m i dopom óc, lecz na pańskie sz c z ę -1ta X1V’ który sPecialliie ostrzegał Po­
ście, a na m oj pech —  to nie doszło do skutku.. 
Nigdy nie byłem  w Norm andii, ale słyszałem , że 
fam są wspaniałe typy, szczególnie wśród chło­
pów. Będę pstrykał na prawo i na lewo, przynaj­
m niej wzbogacę sw7oje zbiory 1 —  dodał próbu­
jąc zażartować. —  Naw iasem  muwdąc, podróż dla 
mnie nie nowina, a żadnej pracy się nie wstydzę...

—  Zaraz, panie K ols! —  przerwał Soederlund. 
—  A pan nie ustalił ceny z fabryką?

—  Owszem, ale warunkowo. Była m ow a o pię­
ciu, nawet o sześciu tysiącach franków  Kawał 
grosza, prawda? Zw łaszcza dla mnie, bo pięć ty­
sięcy to jest m inim alny udział w przedsiębior­
stwie, do którego m iałem  wejść... A  dziś mi pro­
ponują głupie czterysta franków ! Przecież to, są 
k p iu j! Rozumie pan, że nic innego m i nie pozo­
stało, iak wrziąć kapelusz i powiedzieć im w du­
chu parę odpow iednio m iłych słów.

(D . e n .).

laków  przed niebezpieczeństwem  ży­
dowskim.

Dalej wylicza ks. dr. Trzeciak 
wszystkie te zbrodnie, jakie dokoaaft 
żydzi w stosunku do Polaków- w  la­
tach niewoli i w ostatnim dw udziesto­
leciu.

Całość zawiera 380 str., kosztuje 
tylko 5 zł. N abywać w e wszystkich 
księgarniach chrześcijańskich. Skład 
g łów n y : A. Prabucki, W arszawa, tń. 
M i no d ow a 1.

Książka ta winna znaleźć się w rę­
ku każdego Polaka i patrioty, który 
chce gruntownie zapoznać się z kw e­
stią żydowską w  Polsce

J t

P A M I Ę T A J  
O  B E Z R O B O T N Y C H  

N A R O D O W C A C H



A B C
J e s z c z e  j e d e n  t r i u m f  N i e m c ó w

Bradl wygrywa isonknrs skoków
S t a n is ła w  M a r u s a r z  d o p ie r o  p ią ty

W e w c z o r a js z y m  n u m erze  za ­
m ie ś c i l iś m y  p ie r w sz e  w ia d o m o ś ­
ci z  k on k u rsu  sk o k ó w  w  Z a k o p a ­
n em  O b e cn ie  p o d a je m y  s z c z e g ó ­
ło w e  w y n ik i te j k on ku ren c.j.

1) B ra d l J o s e p h  (N ie m c y )  skoki 
80 ,0  m . i 76 ,5  m ., n ota  224,7 .

2 )  B ir g e r  R u u d  (N o r w e g ia )  
sk ok i 76 ,5  m . i 81 ,5  m „  n o ta  224.2 .

3 )  K o n s g a a r d  (N o r w e g ia )  sk o ­
ki 76 5  m ., i 79  m ., n o ta  223,1.

4 )  E i ik s s o n  (S z w e c ja )  n o ta  78 
m . i 78  m . n o ta  222,2 .

5 )  S ta n is ła w  M a ru sa rz  ( P o l ­
s k a )  sk o k i 74 m. i 78.5 m ., n ota  
210 ,6

6 )  M y h r a  H ilm a r  (N o r w e g ia )  
sk ok i 79 m . i 76 m ., n o ta  218,6.

7 ) L a h r  H a n s  (N ie m c y )  sk ok i 
78 m. i 75 m ., n o ta  215,4 .

8 )  K ra u s  (N ie m c y )  sk o k i 76,5 
m. i 72 m ., n o ta  214 ,3 .

9 )  A s b jo e r n  R u u d  ( N o n v e g ia )  
sk ok i 68 m . i 70 m ., n o ta  214,2 .

1 0 ) I la e c k e l  P a u l (N ie m c y )  
sk ok i 69 m . i 76 m ., n o ta  213,7 .

11) J a n  K u la  ( P o ls k a )  sk ok i 
75 m . i 74 m ., n o ta  213,4 .

1 2 ) V a lo n e n  (F in la n d ia )  sk ok i 
69 m . i 70 m .. n o ta  210 ,3 .

13) M a r r  (N ie m c y )  sk o k i 65  i 
75 m ., n o ta  205 ,9 . 1 4 ) P a te r l in i  
^ S z w a jc a r ia )  sk ok i 74 j 76 m ., 
n o ta  202 ,5 . 15) M a r u s a r z  A n d r z e j 
(P o ls k a )  sk o k i 71 ,5  i 71 m ., n o ta  
200,7 . 1 6 ) M e e r g a n s  (N ie m c y )
sk ok i 63 i 66 m . 1 7 ) C za rn ia k

p rzy  chorobach 
wątroby i otyłości

AoteKa Mazowiecka
Warszawa 

• Mazowiecka 10

Himmicp poluje
w  P u s z c z y  B ia ło w ie s k ie j

W  n ie d z ie lę  p r z y b y ł w  g o d z i ­
n a ch  r a n n y c h  p o c ią g ie m  d o  B ia ­
ło w ie ż y  s z e f  5" H im m le r , c e -

Bunt na parowcu
„ A t l a s ”

B U E N O S  A IR E S , 19. 2. W ed łu g  
o tr z y m a n e j tu r a d io d e p e s z y , 
w ś r ó d  załogi p ły n ą c e g o  d o  B u en os  
Arres Z Panamy p a r o w c a  „ A t la s "  
w y b u c h ł  b u n t . A r g e n ty ń s k a  p o l i ­
c ja  p o r t o w a  u d a ła  się m o t o r o w ­
c e m  d o  p a r o w c a , c e le m  a r e s z to w a ­
n ia  z b u n to w a n y c h  m a ry n a rz y .

(P o is lca )  sk ok i 66 i 67 m . 1 8 ) G u t -  
S z cz e rb a  (P o ls k a )  sk ok i 62 ,5  i 
i 66 m . 19 ) R o j  (P o ls k a )  sk o k i 68 
i 63 m . 2 0 ) S o w iń sk i (P o ls k a )  
sk ok i 69 i 61,5 m . 2 1 )  K u la  S ta n i­
s ła w  (P o ls k a )  sk ok i 60 i 63 ,5  m . 
2 2 ) K o ie s a r  P io t r  (P o ls k a )  sk ok i 
67 i 65 m . 2 3 )  K r z e p to w s k i ( P o l ­
s k a )  s !;ok i 6 3  i 61 m  2 4 )  P a lm ę  
(J u g o s ła w ia )  sk ok . 62  i 64 m . 2 5 ) 
K o z d ru ń  (P o ls k a )  sk o k i 63 ,5  i 55 ,5  
m  2 6 ) K v a n li  (N o r w e g ia )  sk o k i 
sk ok i 68 i 75 ,5  m - z u p . 2 7 )  S o g u e l  
(S z w a jc a r ia )  sk ok i 6 7  i 70 m . 
z up. 2 8 )  M o lit o r  (S z w a jc a r i a )  
sk ok i 62 i 69 m . z u p .  2 9 )  C o u tte t  
J a m e s  ( F r a n c ja )  sk o a i 63 ,5  i 64 
m . z u p . 3 0 ) B e c k e r  -  G ie w o n t  
(P o ls k a )  sk o k i 61,5 i 56 m . z up

J a k  w id z im y  o s ta tn i  d z ie ń  m i­
s tr z o s tw  n ie  p r z y n ió s ł  o c z e k iw a -  
n y c h  p r z e z  n a s  s u k c e s ó w  s k o c z ­
k ó w  p o ls k ic h . Z p ią te g o  m ie js c a  
S ta szk a  M a ru sa rz a  n ie  m a m y  p o ­
w o d u  s ię  c ie s z y ć .  B y ł  p r z e c ie ż  
k a n d y d a te m  na m is trz a . B a rd z ie j 
p o c ie s z a ją c e  ję ę t  je d e n a s t e  m ie j­
s c e  ju n io r a  K u li  J a n a .

D z ie ń  n ie d z ie ln y  b y ł, ja k  z r e s z ­
tą  c a łe  m is t r z o s tw a , t r iu m f  em  
N ie m c ó w  i te  n ie  ty lk o  d la  teg o . 
że  z w y c ię ż y ł  B r a d l, a le  r ó w n ie ż  i 
z te g o  p o w o d u , że  w  p ie r w s z e j

R u c h  na boiskach p iłk a rs k ic h

Sensacyjna porażka Polonii
w  s p o t k a n i u  z  K . P . W .  F c z n a f i

W  W arszaw ie odbył się n jeci pił- ztL tym F ała Poniż?i zwykłego pozro- 
karski >omiedzy stołeczny 'P o lo  .a i ™u - Gnście poznańscy zap ■ - i .
pi»znawskini R P W  Zw yciężyła  niespo nr :<, >(ze przy ł
dzaewanie drużyna poznańska w sto- niła  się trojka ataku, 
sunku 5 :0  (2 :0 ) L igow a d rn żjn a , k tó- U N IO N  T O L R J N G —  W IDZEW  6 .-  
ra w y s if piła w osłr.biofryin sldadi.it W  Łodzi odbył sie mecz piłkarski 
zdradzała duże braki kondycyjne. Po m iędzy ligow ym  zespołem Union 1 ou-

Dwie porażki
b o k s e r ó w  s to łe c zn y c h

W  n ie d z ie lę  w ie c z o r e m  w  K r a -  | Błażejew ski (P Z L ) znokautował w 
k o w ie  o d b y ł  s ię  m e c z  b o k s e r s k i drugiej rundzie N owackiego 
O k ę c ie  (W a r s z a w a )  -  W isła  ( K r a l  v n,eS?° dz 'e"
k ó w ) ,  z a k o ń c z o n y  n ie s p o d z ie w a -  Łuczka (A )  uzyskał z w y c i ę s t w o  
n y m  z w y c ię s t w e m  W is ły  w  stosem  nad K arolakiem , choć wynik remiso

lcm  w z ię c ia  u d z ia łu  w  p o lo w a n iu  
re p r e z e n ta c y jn y m , k tó r e  r o z p o ­
c z ę ło  a ię  o  g o d z . 8 - e j  ra n o  n a  t e -  d z ie s ią tc e  je s t  a ż  c z t e r e c h  je g o
re n ie  n a d le ś n ic tw a  H a jn ó w k a . j r o d a k ó w , o b o k  c z t e r e c h  N o r w e -

W  p o lo w a n iu  w z ię l i  n a d to  u - j S ów , je d n e g o  S z w e d a  i je d n e g o
d z ia ł :  m in . K o ś c ia łk o w s k i, g e n . ! P o la k a .
S ć h a lly , r a d c a  L u b o m ir s k i z  a m -  | O g ó łe m  N ie m c y  z d o b y ły  8 ty tu -  
b a s a d y  p o ls k ie j w  B e r lin ie , r a d c a  łó w  m is t r z o w s k ic h  (b ie g  z j a j d o -  
K u r n ą te w s k i z M S Z ., n a cze ln y
ło w e z y  R z e sz y  S c h e r p in g  i s z e r e g  
in n y c h  o s ó b

G o ś ć  n ie m ie ck i, k tó r y  p o  gaz 
p ie r w s z y  b a w i w  p u s z c z y  B ia ło*  
w ie s k ie j,  za b ił w  n ie d z ie lę  trzy 
d z ik i. O g ó łe m  d z ik ó w  p a d ło  27  
sztuk .

et MO fi O  sssr"
W T O K Ę IC . 21. II  | s R O D A , 22. H .

P ie ś ń  . .K ie d y  atu-e -vb tą ją  z e r z e "  8.30  p tes ii W ie lk o p o s tn a . 6.35 O rin m a sly - 
b.35 Gimnastyka. e.5u M u z y k a  ( p ł y t y ) . ]  k a . 6.50 M u z y k a  ( p ły t y ) .  7.00 P z ie n n ik .
7.up f lą ię n n ik .  7 . 1 1  M u z y k a  c p ly t y i .  B.uG , 7 1 5  M u z y k a  ( p r y l y ) . '
A u d y c ja  d la  s z k ó ł.  11.00 A u d y c ja  d la  u .57 d y g n ą ł  c z a su  i h e jn a ł .  13.03 A u -
. szkół. 11.30 Z  o p ere tek  M illock era  (p ły ­
ty ) .

11.57 S y g n a ł  c z a su  1 h e jn a ł .  12.03 A u d y ­
c ja  p o łu d n io w a . 15.00 P o g a d a n k a  d la

U y c ją  p o łu d n io w a . 15.00 „N a s z  k o n c e i t " .  
15.30 M u z y k a  o b ia d o w a . 10.00 P z ie n n ik .  
lti-05 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  10 20 G a ­
w ę d a  d r .  K a r p o w ic z a .  16.35 R e c i ta l  w io -  

m ło c z i c z y  15.15 S k r z y n k a  o g ó ln a , 15.30 l o n c z c lo w y .  16.55. P o g a d a n k a  s p o r to w a . 
Muz*r(f& o b ia d o w a . 1.6.00 D z ie n n ik . 16.08 17 .00  P r a c a  w y c h o w a w c z a  w  w o js k u .  
W ia d cu n o śe l g o s p o d a r c z e .  16.20 P r z e g l ą d , 17 .15  .O p .  .w ie ś ć  o  B a c h u "  18.00 A u d y -  
a k tu a ln o ś c i  f in a n s o w o  -  g o s p o d a r c z y c h ,  i cJa dJa w s i . 1 8 .30 „N a s z  j ę z y k " .  :8.4l- O d -  
16.30 P te śn i N -e w ijC Io n is k ie g o . 16.45 T a l i - ! Czyt p r o f .  C h r z a n o w s k ie g o .  18.50 K o n -  

( H ł i 1  n a r o d ó w .  17.20 P o g a d a n k a . ; c e r t  w ie c z o r n y .  19.45 P o g a d a n k a  a k lu -
17.30 „ Z  p ie ś n ią  p o  k r a ju " .  18.00 A u d y c ja  
d la  w s i .  18.30 A u d y c ja  d la  rob o tn ik ów . 
19-00 . .L o t e r ia ' — fraszka . 20.00 K on cert 
m u zyk i le k k ie j .  20.35 A u d y c je  in fo rm a ­
c y jn e :  D z ie n n ik  w ie czo rn y  21.00 K o n -  
ccr l sy m fon iczn i 22.00 „P rzech a d zk i 
a t e ń s k ie " .  22,25 „ s i e d ź "  — m u zyk a  ta ­
n e c z n a . 23.00 P rzegląd  prasy 28.05 D zień - 
nik.

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E  
10.36 P ie ś n i S ta n is ła w a  N ie w ia d o m ­

s k ie g o .
, 21.00 K on cert sym fon iczn y .

22.25 „Śledź** —  m u zyk a  taneczna.

W A R S Z A W A  II

15.00
15.55

K on -
T rzy

14.00 O rkiestra  salonow a.
ce r t  r o z ry w k o w y  (p ły ty ), 
su ity  B & pdla (p ły ty )- 16-40 W iadom ości 
sp ortow e. 16.45 Parę in fo rm a cji. 16.50 
Kącl|c Solistów . 17.10 F elieton . 17.25 ż y ­
c ie  ku ltura lne sto licy . 17.40 M u zyka  ta ­
neczna (p ły ty ) . 21.05 M uzyka (p ły (y ). 
21.10 H um oreska rad iow a. 21.35 M uzyka 
tanęezna (p ły ty ) 22.20 K on cert so listów . 
22.55 M uzyka kam eralna B eeth oyena
(p ły t y ) . '
P O L S K IE  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
20.00 D ziennik . 30.15 Gawęcla ze s łu ­

ch aczam i. 20.25 K on cert harm onistów .
PO LSK IE  9TAC-JE K R Ó T K O F A L O W E
0.05 S u ch ock i gra na h arm op ii. 0.25 

..Uczpfly r-ię p o lsk ie j piosenki'*. 0.45 Dzień 
nik  w  ję z y k u  polskim  i angielsk im . 1.00 
D zienn ik  św ia to w e g o  £ w ią zk u  P o la k ów  
z ^ągr& łiicy- 1-05 A u d yc ja  reg ionalną. 
* 25 „w e s e le  w  J a w o ro w ie ” . 1.35 ,,Oslaty 
ki'*. 2.00 P ogadank a  aktualna w  język u  
angielsk im . 2.10 M u zyk a  taneczna

a Ina. 20.00 D alszy ciąg  K o n certu  w ie - 
czorn iego . 20.35 A u d y c je  in fo rm a cy jn e : 
D ziennik , w ia d om ości m eteoro log iczn e , 
w ia d om ości sportow e. 21.35 „Z y g m u n t 
Krasiński**. 22.05 K on cert kam eraln y . 
22.55 P rzegląd  P rasy, 23.00 D zienn ik  w ie ­
czorn y , k om u n ik a t m e te o ro lo g iczn y . 
23.05. W iad om ości z  Polski w  ję zy k u  an ­
gie lsk im .

ku  9 :7 .
W  B ydgoszczy  piecz tow arzyski p o ­

m iędzy pięściarskim  m istrzem  W ar- ] 
szawy P Z L  a m ifcj' scow ym  KS A storia  
przyniósł zw ycięstw o A storil v 6to- 
runku 9 :7 . W yniki spotkań (w  k ole j­
ności w a g ) :

W ypijew ski (A )  pokona) na punkty 
Michalaka.

W andzie w icz (A )  zrem .sf-wuł z 
B uffem .

M ożdżyński (P Z U ) pokonał na 
punkty Jaroszew skiego.

Kow  ilski (P Z L ) w ygra ł na pkt. z 
Dorszem .

w y  byłby  słuszniejszy.
Łukowski (A )  znokautował w pierw i mecz,

ringu a W idzewem . Z w rcięe t»e  od 
niósł Union w stosunku 6 2 (2 :1 ) .  
Mecz rozegrany był na trudnym. W *  
ruetym terenie.
W ISŁA  I CRACO VIA W IG R Y W A J Ą  

Ligow a W isła -oijegrała w K r#k« 
wie m eci piłki nożnej ze ?ru irzy m w - 
kim K. S „ zw yciężając 4:1 40W
Bram ki zdobyli dla W isły : RwMiJer
2 ui£«-giel i G-erczynski po 1, dlą po­
k on ali'ch  Pamułę

Ligowa Cracovia pokonała na wła 
f-nym bzisku w meczu 
P, W . (K atow ice) 4:fi ( l w ) .  w sarrr 
kie bramki uzyskał M łynarek. Naj 
lepsi z CracoYii: Młynarek,
Pajak, a u Ślązaków I-rawy 
Rzychoń oraz lew oskrzydłow y fcam s.

RUCH R E M ISU JE Z  AK S 
Ligow e zespoły Ruchu i A K ^ r« 

zegrałv w niedzielę w  H a jd n lu tt 
‘ k tór j zakończył się Y jm kiem

;zej rundzie Chojnackiego. remosiwym 3:3  1:3).

Z a w o d y  K o n n e
w  W a r s z a w i e

Sekcją jeździecka W K S Legia zor­
ganizow ała w niedzielę na terenie u - 
jeźdżalni W . S. W oj. za.u ody konne.

W  o s t a t k i ,  s ł o d z ą  w s z y s t k i e  w i e .  z o  * j  

B L I K L E G O  P Ą C Z K I  o r s z  F A W O R K I  £

. ^ W

P i e r w s z y  m e c z  i p o r a ż k a
n a a k a d e m ic k ic h  m is tr z o s tw a c h  sw ara

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E :
16.35 R e c itą l  w io lo n c z e lo w y  T a ­

d e u sz a  L ifa n ą ;
17.15 „ O p o w ie ś ć  o  B a eh u * ‘
21.00 W  r o c z n ic ę  u r o d z in  C h o p in a  

—  k o n c e r t .
22.05 K o n c e r t  k a m e r a ln y .

W A R S Z A W A  II
14.00 Z e Z sp ó l S tefana  R aehonia . 15.00 

M uzyka o p erow a  R o ss in ie g o  i B e llin i‘e -  
go. 16.03 R ecita l o rg a n o w y  16.40 W iad o ­
m ości sportow e. 16.45 P arę in fo rm a cji. 
16.50 K ą cik  so lis tów . 17.10 P ogad an k a  
aktualna. 17.20 P ogad an k a  społeczn a. 
17.25 Ż y c ie  k u lturą lne s to licy . 17.40 
K on cert p op u la rn y  (p ły ty ) . 17.55 F ry d e ­
ryk C hopin  (p ły ty )-  21.05 K on cert p o ­
pu larny (p ły ty ). 22.10 K w adran s p o e ty c ­
ki. 22.25 K on ce rt  solistów . 23.10 Opera 
„F id e lio** . 20.00 D ziennik . 20.15 „P ieśn i 
w ielkopostne '* .

W  p rzerw ie  o godz. 20.30 ó  20.35: F ra ­
gm en t z „Chłopów**.

P O L S K IE  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E :
0.05 ..P op ie lec" . 0.25 P o lsk ie  u tw ory  na 

a ltów kę. 0 4 5  D zjepn ik  w języfcu  polsk im  
i angielsk im . 1.00 Z  naszych  op er. 1.20 
„B ia łe  m iasto* . 130 D u ety . 2.00 W yw ia d  
z W o jc ie ch e m  K ossak iem . 2.10 G ra ze ­
spól P aw ła R yn  asa.

N 0 T 0 W A N 1 A  G I E Ł D  W Ą K S Z A W S i U C H  

G I E Ł D A  p i e n i e ś n a

D ew izy : A m sterdum  284 25, B ruk­
sela 89 10, Londyn 24.82, Mowy Jork 
L.8S.75 N ow y Jork (kabel) 5.30. Oslo 
124.76, P aryż 14.04, Sztokholm  
I27.5»C. Z u rjęh  120.10,

PóiyfiSKG 3 proc. prem . urwest. I 
hm. 93.35; I i -e j  em , 94.25; 3  ̂proc. 
preip, jp w ęst ^T iow a I ęm. 97.00; 
H-cj ęto. 9S.OO; dolarówka 44.7,. - -  
45.00; 4 proc. konsolid. (więkŁzei 
68.50: 4 proc. poż. konsołid. po 100 
zł. i drobne 68.25 ; 4,5 proc. wewn. 
pańs-tw 67.13, (po  100 zl.) 67.63 

L isty zastaw ne: 4 i pół proc. ziem ­
skie seria V  64 50 —  64.25 ; 5 proc. 
W arsąąw y 77.50 (drobne) 78.25; 5

Z ł ó ż  o f ia r ę
R 3  F . O . M .

proc. W arszaw y (J933 r.) 74.38 —  
74.13 —  74.50 (po  1.000 zl.) 76.63, 5 
proc. Lublina 1933 r.) 63.50; 5 proc. 
Łodzi (1933 r.) 67.25.

G I E Ł D A  B E M O W A

Pszenica jednolita 20.25 — 20.75, 
żyto L4.25 - -  14.75, jęczmień 17.06 —1 
17.25, ow ies I st. 14.75 -  15.00, 
gryka 19.25 —  19.75, rzepak oz. 53.50 
— 54,50. wyka 20.00 — 21.00; groch 
polny 23 50 — 25.50: koniczyna b. 
310.00 — 230.00. mąka pszenna
gatunek 1 35.00 — 38.00, gatunek II 
30,i)G —  31.50; żytnia gat. I 24.25 —. 
24.75; żytnia razowa 19.25 —  19.75; 
otręby pszenne grubsze 12 25 —
12.75, średnie 11.25 — 11.75;
m iałkie 11 25 — 11.75; żytnie 9.75—  
10.50, makuchy lniąne 23.50 —  24.00, 
makuchy rzepak. 15-25 — 15,75; siane 
prasow ane 7.50 — 8.00. słom a praso­
wana żytnia 4.25 —  4.75.

w y , s la lo m  i k o m b in a c ja  a lp e js k a  
p a ń :  C h r is t l C ra n z , b ie g  z ja z d o ­
w y -  L a n ts c h n e r , s la lo m : J e n e -  
w e in , k o m b in a c ja  n o r w e s k a : B e -  
r a u e r , k o n k u rs  s k o k ó w : B r a d l , i 
b ie g  p a t r o li  w o js k o w y c h ) ,  d r u g ic h  
m ie js c  z a ję ły  N ie m c y  3, a  t r z e c ic h  
tr zy .

2  tytuły mistrzowskie (18 km i 
ąętafeta), o r a z  2  d r u g ie  m ie js c a  
z d o b y ła  F in la n d ia .

N e r w e s ia  z d o b y ła  je d n o  m i­
s tr z o s tw o  (5 0  km.), je d n o  d r u g ie  
i 2 tr z e c ie  m ie js c a .

J e d e n  ty tu ł m is t r z o w s k i (s la lo m  
p a n ó w ) ,  d w a  d r u g ie  i je d n o  tr z e ­
c ie  m ie js c e  z d o b y ła  S z w a jc a r ia .

S z w e c ja  m u sia ła  s ię  z a d u w o ln ić  
3 d r u g im i i 2 trzecie .m i m ie js c a m i 
a  P o ls k a  je d n y m  tr z e c im , w y w a l­
cz o n y m  p r z e z  p a tr o l  w o js k o w y  
R ó w n ie ż  je d n o  ir z e c ie  m ie js c e  z a ­
ję l i  W ło s i.

P o ls k a  z e b r a ła  z m is trz o s tw  
p lo n  m ize rn iu tk i, je ś l i  s ię  zw a ży , 
że  s ta r to w a liś m y  u s ie b ie . S u k ces  
p r o p a g a n d o w y  b y ł te ż  p r o b le m a ­
ty cz n y . Z ło ś l iw a  a u r a  p o k r z y ż o ­
w a ła  p la n y  o r g a n iz a to r ó w  i o b r ó ­
c iła  w  n iw e c z  ich  w y s iłk i.

Sprzyja jące warunki atm osferyczne 
spowodowały7 irdmo w czesnej pory sto 
sunk-w o duże ożyw ienie na boiskach 
piłkarskich stolicy. R ozegrano szereg 
m eczów  o charakterze towarzyskim , 
■wyniki których  notujem y:

Na boisku Okęcia m ecz Okęcie —  
P r u k a n  5:2  (3 :2 ). Bram ki dla zw y- 

KYinkurs M łodego Pokolenia (do lat eięzców : Zbroja, Polak, Skaryszewski, 
16) przeniósł zw ycięstw o ex aea.ijo Lcw ocki i Zaranek.
pp. Fkse ty."nitrowi (jr .) na „L o to ­
sie" .Szostakowi Auam owi ua „C yga ­
nie" i K arczow i Jerzemu na „W am p i­
rze".

Konkurs otw arty: exaequo ppor.
O strowski na „D niestr", ppor. O stro- 
męcki na „D ro g a ", ppor. Krajewski 
..Eneida", ppor t%. Fachr .ia „Tytan 
i „E ty l" , ppor. Kochański-na „E lipsa",
pam jaroszew itzow ą  na „L am a p a ",
ppor. Herse na ,Fornal", por Łuka­
szew icz na „Dukat*', rtm. dypl. S oko­
łowski na „Daleka* , ppor. Ostrowski 
na „C ipka", ppor. Nitęcki ną „D zw i- 
n a "/ppor. rez. Kowalski ra  „G arde­
n ia" (w szyscy  bez błędów  i w  przepi­
sanym czasie).

Konkurs dokładności: 1) ppor. K o­
chański na „Zuchw ała" (jedyny jeź­
dziec bez punktów karnych). Daisze 
m iejsca: rtm. Sokołowski na „T r o p "  
i „A li -  B e j", ppor. Sm elicz na „D el­
ta " i „B akalia", mjr. Ekse na „Lan- 
sier", kpt. Radzikowski na „D erw isz 
11-gf*.

S h a r p  m i s t r z e m
w  j e ź d z i e  fig u r o w e j

N a boisku War.-.z.-zwianki —  mecz 
W arszawianka —  P7IL 8:3 (0 :2 ).

4:1 (1 :0 ) . Olszynka — Żagiew 1:1 
W  niedziele rozpoczęły się w  m iej­

scowości Lilleham m er w N orw egii 
m ow e m istrzostwa : Kadem ck ic iw>»- 
ta . Polacy startują jedynie w  ząwr 
dach hokej owy d i P ierw szy mecy, rę- 
zegrany z kandydatem na m istrza 
świata. Czechosłow acją, zakończył SK: 
zwycigstwem  Czechosłow acji w ft f iW - 
ku 6:0. Zawody odbyły si? w  ihep®' 
m yślnych warunkach atmosteryer, 
nych i lodo-i-ych. Odwilż, oczywiści*.

Na boiska Skry Orkan —  OW S 2:2  I wpłynęła ujemn-e r a  przebieg !**»■ 
(?$). Polonia (ju n .) Skra (jun .) I dów.

A m e r y k a  p o k o n a ł a  D ą b  5 : 1
ale nie z a i m p o n o w a ł a

P ierW h zy  w  K a to w ic a c h  n y s  tęp  
w ic e m is tr z o w s k ie j d r u ż y n y  ś w ia ­
ta , r e p r e z e n ta c ji  U . S. A ., z g r o ­
m a d z ił z a le d w ie  2000 w id z ó w . —
P r z e c iw n ik ie m  d r u ż y n y  a m e r y ­
k a ń s k ie j b y ł z e s p ó ł  k lu b o w y  D ę ­
b u . Z w y c ię ż y ła  A m e ry k a  z d e c y d o ­
w a n ie  5 :1  ( 2 :0 ,  2 :0 .  1 :1 ) .

D ru ż y n a  a m e ry k a ń sk a  n ie  z r o ­
b iła  je d n a k  na w id z a ch  ta k ie g o  
w ra ża n ia , ja k  d r u ż y n a  k a n a d y j­
ska . A m e ry k a n ie  ro z p o r z ą d z a li  ! p rze m ę cz e n ie .

Zimowy zjazii do Zokoosoeso
dla a u to m o b iiis tó w

w 'p ru w d zie  imponującą szyhjoot 
cią , je d n a k ż e  c o  d o  uH Tfejętjfóści 
t e c h n ic z n y c h  u stę p o w a li  w y r a ż m e  
d ru ży n ie  k a n a d y js k i^ .  Dolwą co- 
c h ą  d ru ż y n y  a m e ry k a ń s k ie j, *• 
d o b re  p r o w a d z e n ie  k rą żk a , a po­
n a d to  s zy b k o ść .

D ru ż y n a  D ęb u  iv y p a d ła  b la d o  
g ra ła  c h a o ty c z n ie , a na w ięksso-
ści g r a c z y  zn a ć  b y ło  w y ra źn  e

W Budapeszcie odbyty się zaw ody 
łyżwiarskie o mistrzostwo 
jeździe figurow ej panów

Aby ułatwi*1 licznym automobili
świata w ] storn ż y w o  in teresu ją cy ch  się

P ierw sze ! II-gim Zimowym Raidem P. T. K
m iejsce i tytuł mistrza świata zdoby! 
Anglik Graham Sharp przed Angli­
kiem Tom linsem i Niemcem Faberem.

D e m o n s t r a c y i n y  k a n d y d a t  P . P . S *
na fo te l p r e z y d e n t a  W a r s z a w y

N a s o b o tn im  p o s ie d z e n iu  C en tr. 
K o m . W y k o n a w c z e g o  P . P . S. i 
k lu b u  r a d z ie c k ie g o  P  P . S . za p a ­
d ła  u ch w a ła , a b y  p r z y  w y b o r a c h  
p r e z y d e n ta  m iasta , P P S  w y s ta w i­
ła  w ła s n e g o  k a n d y d a ta , a n ie  szu ­
k a ła  w s p ó ln e g o  k a n d y d a ta  z in ­
n y m  u g r u p o w a n ie m .

T y m  .d e m o n s tr a c y jn ie  w y s ta ­
w io n y m  k a n d y d a te m  P . P . S . b ę ­
d z ie  b . p o s e ł  A r c is z e w s k i. B y ł  on  
r a d n y m  m ia sta  W a r s z a w y  je s z cz e  
za  c z a s ó w  n ie m ie c k ic h , o b e c n ie  
je s t  p re z e se m  C . K  W  J est to 
je d n  a k  k a n d y d a tu r a  o  ch a r a k te ­
rze  w y łą c z n ie  d e m o n s tr a c y jn y m ,

g d y ż  „ B u n d "  p o s ta n o w ił r ó w n ie ż  
w y s ta w ić  o s o b n e g o  k a n d y d a ta . B ę 
d z ie  n im  p r a w d o p o d o b n ie  E h r lich .

J a k  s ię  z a c h o w a ją  b r a tn ie  o r g a ­
n iz a c je  B u n d  i P P S  p r z y  d a lsz y ch  
g ło s o w a n ia c h  —  n ic  p e w n e g o  n ie  
w ia d o m o . N a jp r a w d o p o o b m e j je d  
n a k  w  d r u g im  g ło s o w a n iu  B u n d  
rzu ci g ło s  na k a n d y d a ta  P . P . S .. 
k tó r e g o  p o p r ą  r ó w n ie ż  in n i ży d z i. 
W  ten sp o s ó b  k a n d y d a t  s o c ja l i ­
s ty c z n y  u z y s k a ć  m o ż e  g ło s a m i s o c -  
ja lż y d ow m k im i w z g lę d n ą  w ię k ­
szość , e o  m u  w p r a w d z ie  n ie  z a p e ­
w n i w y b o r u , a le  b ę d z ie  n o w y m  
a rg u m e n te m  a g ita c y jn y m  d la  
fo łk s fr o n tu .

zapoznanie się bezzwłoczne z wy­
nikami raidu i uławić im wzięcie 
udziału w uroczystościach zamyka­
jących Il-g i Zimowy Rani Turysty- 
.'óny P. T. K. — Sekcja Samoch,) 
dowa organizuje Zjazd Samochodo­
wy do Zakopanego

Zjazd trakti wany jest jako im 
preza turystyczno towarzyska, w 
której wziąć udział może każdy au- 
tomobńusta zrzeszony i mezrzes/c- 
ny.

Uczestnik Zjazdu musi przeje­
chać co naimmej 150 nim. Start dc 
Zjazdu może się odbyć w dowol-

] nym czasie, nie wcześniej j.ędnak 
i ntz 34 b ni. o 8-ej wio, Bfeta •- 
twarta będzie w Zakopanym W 
Kuźnicach w dni u 26 b. m od fcif®

I 8 30 do 10.39 r. Uczestnicy zostaną 
łopuszczeni na trasę próby 

skiej li go Turystycznego Fałdu 
Zimoweg o

Po zakończeniu II-go Turyny O 
nego Raidu Zimowego odkęfa 
uroczystości zamykające ra id  ir®1" 
danie nagród w czym uczestnicy 
Ziazdu Zimowego do Zakopanego 
bodą mogli tyziąc ndziaL 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat 
Sekcji Samochodej P. T niubu, 
Kredytowa 5, teł 654-05.

* o * -

1 5  s a m d o t ó w  w  c i ą g u  m e s i ą c a
r o z s p r z e d a ł a  L 0 . P . P .

Zjazd Sw, Młodej Wsi
r o z p o c z ą ł  o b r a d y  w  W a r s z a w i e

W  n ie d z ie lę  r o z p o c z ę ły  się  w  
W a r s z a w ie  d w u d n io w e  o b r a d y  
z ja z d u  C e n tr a ln e g o  E w ią z k u  M ło ­
d e j W si.

Z ja ? d  C . Z . M . W . r o z p o c z ą ł  się 
n a b o ż e ń s tw e m , o d p r a w io n y m  w  
k o ś c ie le  św . K rz y ż a . O b r a d y  p le ­
n u m  z ja z d u  t o c z y ły  s ię  p r z y  u lic y  
K o p e r n ik a  30, p r z y  u d z ia le  m in i­
stra  R o ln ic tw a . N ą  &jazd p r ? y b y l  
ta k ż e  p re ze s  p .a .l. S ie ro s z e w s k i.

P r z e d  p r z y s tą p ie n ie m  d o  o b ra d  
p r z e w o d n ic z ą c y c h , u c z c z o n o  p a ­
m ię ć  O jca  św ., p o c z y m  d łu g ie  p o ­

w ita ln e  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  
m in . P o n ia to w s k i, p o d k r e ś la ją c  
z n a cz e n ie  o r g a n iz a c y j w ie js k ic h  
d la  ży c ia  P o ls k i.

Z  k o le i za b ra ł g ło s  p r e z e s  S ie ­
r o s z e w s k i, w s k a z u ją c  n a  du ża  
i lo ś ć  p is a rz y  i p o e tó w , p o c h o d z ą ­
c y c h  ze  w si, k tó r z y  w n ie ś li w ie le  
n o w y c h  w a r to ś c i d o  p o ls k ie j l i t e ­
ra tu ry .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  i w y b o r z e  
k o m is y j o b r a d y  o d r o cz o n o . P o  p o ­
łu d n iu  o b r a d y  z o s ta ły  w z n o w io n e .

Przed miesiącem niespełna donosi­
liśmy o serii tanieli samóiotow R AD 
16, wypuszczonych przez Doświad­
czalne Warsztaty Letnicze.

Jak wiadomo L, O P P umożli­
wiała nabvcie samolotu, kosztującego 
U 80>ł vł, łub 6 OOo zł. na dogodnych 
warunkach dostosowanych dó kiesze­
ni trochę lepiej sytuowanego pracow­
nika

W ciągu miesiąca pierwsza seria 
dwuosobowych sąmojotów droższych 
(RWD-16), a więc piętnaście sztuk, 
została rozsprzedana. Znaczy to, że 
co dwa trzy dni sprzt dawano jeden

U ł a s k a w i e n i e
d z i a ła c z y

S t r .  L u d o w e p o

P . P r e z y d e n t  R . P . p o d p is a ł u ła ­
s k a w ie n ie  20 d z ia ła czy  S tr o n n ic ­
tw a  L u d o w e g o  w  M a ło p o ls c e

samolot. Ciekawsze -latomiast jest, że 
samoloty tańsze, jednoosobowe cieszą 
się słabszym popytem.

W najbliższych dr.acb odhędnc się 
L O P P israda nad... nową seną 
samolotów RWD--6. Wśród dofyćh 
czasow ych nabyw ców  lotnicy W w 
mniejszości. Zbierali się oiu po kdKU 
na jeden samolot. Nabywcami W 
przeważnie nielotnicy.

Maria Godlewska
laureatką Pen-Uubu

Z a r z ą d  P o ls k ie g o  K iu b u  L ite ra  
c k ie g o  (P e n -C !u b u ) ,  p r z y z b a )  d o ­
r o c z n ą  n a g ro d ę  za  Fr ? ę k la ^ y na 
ję z y k  p o lsk i M a rii G o d le w sW e j,' 
t łu m a c z ce  A id o u s a  H u x le y ą , Che 
jt e r t o n ą ,  K a ta r z y n y  H ą n s fie lć , 

Wschodniej, k tó r z y  b y l i  sk a za n i i G a ls w o r th y ‘ eg o  i in n y c h  n a jw y -  
na k a ry  w ię z ie n ia  od  6— 14 m ie -  litn ie ja z y e h  w g p ó łc z e s p y e h  p i* * -  
s ię cy  za  u d z ia ł w  s tra ik u  r o ln y m  j rz y  a n g ie ls k ich , 
w  1936 r . -----------------—

y
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Umowa handlowa polsko-sowiecka Utrzymanie pokoju na pćłkuli zachodnie!
Z a  w e g ie l i c y n k  — b a w e ł n ę  i f u t r a

MOSKWA 19. 2. W w y n ik u  ro­
kowań, toczących się kilka tygo- 
dm pomrędzy P o ls k ą  a Z. S. R. R., 
podnlsano n a s tę p u ją c e  u k ła d y  r e ­
g u lu ją c e  ca ło k s z ta łt  s to s u n k ó w  
gospodę.'czy ch  m ię d z y  F a lsk ą  a Z , 
S. R .R .: u m o w ę  h a n d lo w a , p o r o -  
zurrhenie o  o b r o c ie  to w a r o w y m  i 
p o r o z u m ie n ie  o  ro z r a c h u n k u  ( c l e ­
a r in g u ! .

U k ła d y  te ze s tro n y  P o lsk i p o d ­
p isa li: d r . W a c ła w  G r z y b o w s k i,
a m a b a s d o r  R . P . w  M o sk w ie  i dr .

Straik w kopalni
w  Chili

BUENOS AIRES, 19. 2. Donoszą 
tu  z Santiago d e  C h ile , że  w  m i e j ­
scowości R a n c a g u a  w  C h ili za stra j 
kowało 5 ty s ię ę y  r o b o t n ik ó w  k o ­
p a ln ia n y ch , z a tr u d n io n y c h  w  
p r z e d s ię b io r s tw ie  g ó r n ic z y m  B r a -  
den Copper Co, z p o w o d u  n ie o tr z y  
mania podwyżki z a r o b k ó w .

T  Ł y e h o w s k i, p r z e w o d n ic z ą c y  
d e le g a c ji  h a n d lo w e j d o  r o k o w a ń , 
ze  s tr o n y  s o w ie c k ie j P . A . I. M lk o -  
ja n , lu d o w y  k o m isa rz  h a n d lu  za ­
g ra n icz n e g o  Z . S . R . R.

U m o w a  ta je s t  p ie r w s z ą  o g ó ln ą  
u m o w ą  g o s p o d a r c z ą  p o ls k o  — so­
w ie ck a , o p a r tą  o  k la u z u lę  n a j­
w ię k s z e g o  u p r z y w i le jo w a n ia .  Z a ­
w ie ra  on a  s ze re g  z a s a d n icz y ch  p o ­
s ta n o w ie ń , t y c z ą c y c h  s ię  o b r o tu  to  
w a r o w e g o  o ra z  sp ra w  p r z e w o z ó w  
m o r sk ich .

P o r o z u m ie n ie  o  o b r o c ie  t o w a r o ­
w y m  p r z e w id u je :  zn a czn e  r o z s z e ­
rze n ie  o p e r a c y j  h a n d lo w y c h  m ię ­
d z y  o b y d w o m a  k ra ja m i, p r z y  
c z y m  g łó w n y m i a r ty k u ła m i p o  
s tro n ie  p r z y w o z u  Z . S . R. R. d o  
P o ls k : będą: b a w e łn a  i  odpadki
b a w e łn ia n e , fu tra , a p a ty ty , ty to ń , 
ru d a  m a n g a n o w a , a zb est, g r a f it  
itd . N a to m ia st P o ls k a  d o s ta r c z a ć  
b ę d z ie  d o  R o s ji :  w ę g ie l ,  w y r o b y
że la z n e , c y n k  i b la ch ę  c y n k o w ą , 
w y r o b y  w łó k ie n n ic z e , m a sz y n y  
w łó k ie n n ic z e , s k ó r y  w y p r a w io n e

N ie m c y  s ą  c e n n y m  k l i e n t e m
P r z e m ó w i e n i e  a n g ie ls k ie g o  m in . h a n d lu

LONDYN, 19. 2. Z  o k a z ji  j u ­
t r z e js z e g o  o t w a r c ia  ta r g ó w  p r z e ­
m y słu  b r y t y js k ie g o  w  L o n d y n ie  i 
B irm in g h a m , m in is te r  h a n d lu  
S ta n le y  w y g ło s i ł  s p e c ja ln e  p r z e ­
m ó w ie n ie  r a d io w e  w  ję z y k u  n ie ­
m ie ck im , p r z e z n a c z o n e  d la  s łu ­
c h a c z ó w  w  N -e m c z e c h .

„N ie m c y  —  m ó w ił m in is te r  —  
są  c e n n y m  k lie n te m  d la  w ie lu  
p r z e m y s ło w c ó w  n a  w y s ta w ie . —  
W  r. ub. N ie m c y  z a k u p iły  sa m y ch  
to w a r ó w  w łó k ie n n ic z y c h  na sum ę 
6 m iln . f .  szt. P o d o b n ie , ja k  p r a ­
g n ie m y  s p r z e d a w a ć  N ie m co m  w ię  
e e j, g o to w i je s t e ś m y  zw ię k sz y ć

za k u p y  to w a r ó w  n ie m ie c k ic h . —  
M o g ą  to  o s ią g n ą ć  ty lk o  p o s z c z e ­
g ó ln e  g a łę z ie  p r z e m y s łu  obu  k r a ­
jów -, k tó r e  o p r a c u ją  w- p r z y ja z ­
n y c h  r o z m o w a c h  p la n  e k s p a n s ji  
h a n d lo w e j n a  ry n k a ch  w e w n ę tr z ­
n y ch  i z a g r a n ic z n y c h .

J e ś li  o b ie  s tr o n y  b ęd ą  d ą ż y ły  
d o  ro z u m n e j i tr w a łe j .u m o w y  w  
d u ch u  w z a je m n y c h  u s tę p s tw , p o ­
w o d z e n ie  r o z m ó w  b ę d z ie  z a p e w ­
n io n e , a tym  sa m ym  p r z y c z y n i s ię  
w y d a tn ie  d o  b liż s z e g o  o g ó ln e g o  
p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  o b u  p a ń ­
s tw a m i" .

i w isk o z ę .
Wreszcie porozumienie r w a  

cb u n K o w e  p r z e w id u je ,  ze płatno­
śc i p ó z a to w  arowe b ę d ą  u isz cz a n e  
d r o g ą  rb zra ch u n k  u p r z e p r o w a d z a  -  
n e g o  p r z e z  P o ls k i  In sty tu t  Rozra­
ch u n k o w y .

P o lsk a  d e le g a c ja  h a n d lo w a  p o  
p o d p isa n iu  rz e c z o n e j u m o w y  w  
d n iu  d z is ie js z y m '’ o  g o d z . 2 0 -t e j,  
w y je c h a ła  o  g o d z . 2 3 -e j  z M o s k w y .

jest głównym dążeniem  narodów amerykańskich
KEY WEST (Floryda), 19. 2. 

Prezydent Roosevelt, który przy­
był tu  n a  in s p e k c ję  f l o t y  a m e r y ­
k a ń s k ie j,  w y g ło s i ł  z o k a z ) ! o t w a r ­
c ia  m ię d z y n a r o d o w e j w y s ta w y  w  
St. F r a n c is c o  z n a m ie n n ą  m o w ę , 
n a d a w a n ą  p r z e z  r a d io ,  p o ś w ię c o ­
n ą  s y t u a c ji  m ię d z y n a r o d o w e j.

P r e z y d e n t  p o d k r e ś li ł  m . in ., że 
p a ń s tw a  k o n ty n e n tu  a m e ry k a ń ­
s k ie g o  m o g ą  d a ć  p r z y k ła d  m ię d z y ­

narodowej solidarności, wzajem­
nego zaufania i wzajemnej pomo­
c y  i w ten sposób podtrzymać 
w ia r ę  w s e r c a c h  n ie s p o k o jn e j  i 
z a n ie p o k o jo n e j lu d n ości,ń a . r ó w n o ­
c z e ś n ie  d o w ie ś ć  w y ż s z o ś c i  u s t r o ­
jó w  d e m o k r a ty c z n y c h  n a d  in n y m i 
n o w o c z e s n y m i p r ą d a m i. P r e z y ­
d e n t R o o s e v e lt  o ś w ia d c z y ł  d a le j, 
że  u trz y m a n ie  p o k o ju  n a  p ó łk u li 
z a c h o d n ie j m u s i p o z o s ta ć  g łó w -

B e z s k u t e c z n e  w y s i ł k i  s e n . P ie r lo ta

K ryzys  gab in etow y  w  Belgii
p o g ł ę b i a  s ię  c o r a z  b a r d z i e j

nym dążeniem 
kańskich.

narodów a m e r y -

B R U K S E L A , 19. 2. S p ra w a  u- 
tw o r z e n ia  n o w e g o  rzą d u  w  B e lg ii  
p o m im o  b e z u s ta n n y ch  w y s iłk ó w  
s e n a to ra  P ie r lo t  i o s o b is t e j  n a w e t  
in t e r w e n c ji  k r ó la  n ie  p o s u n ę ła  
s ię  d o t y c h c z a s  n a p rz ó d .

P o g ł ę b i e n i e  k r y z y s u
K ry z y s , k tó r y  w y b u c h ł z p o w o ­

d u  m a ło  z n a c z ą c e g o  in c y d e n tu  z 
n o m in a c ją  d r . M a rte n s a , w  d a l­
szym  r o z w o ju  s y tu a c ji  p o g łę b ił  
s ię . W  te j c h w ili n a  p o r z ą d k u  
d z ie n n y m  s ta n ę ło  z a s a d n ic z e  za ­
g a d n ie n ie  s to su n k u  m ię d z y  W a l -  
lo n a m i a F la m a n d a m i.

W o b e c  o d m o w y  l ib e r a łó w  w z ię ­
cia* u d z ia łu  w  g a b in e c ie  p rze d  o - 
s ta te cz n y m  z lik w id o w a n ie m  s p r a -

4 -c h  d n i u tw o r z y ć  g a b in e t , z ło ż o ­
n y  z p r z e d s t a w ic ie l i  d w ó ch  ty lk o  
s t r o n n ic t w :  k a to lik ó w  i s o c ja l i ­
s tó w . M is ja  je g o  o k a z a ła  s ię  j e d ­
n ak  i w  ty m  w y p a d k u  tr u d n ą  d o  
z r e a liz o w a n ia , p o n ie w a ż  k o n s e r ­
w a ty w n e  s k r z y d ło  s t r o n n ic tw a  
k a to li c k ie g o  o d m ó w iło  w e jś c ia  d o  
gabinetu , i w z ię c ia  na  s ie b ie  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i .

S e n a to r  P ie r lo t  z a m ie rz a ł w  s o ­
b o tę  złożyć już m is ję , le cz  n a  o -  
s o b is te  ż y c z e n ie  k r ó la  p o s ta n o w ił 
p r o w a d z ić  ro k o w a n ia  w d a lszy m  
c ią g u .

K ró l L e o p o ld  o d b y ł w  c ią g u  
w ie c z o r a  r o z m o w y  z 6 -c iu  c z o ł o ­
w y m i p o lity k a m i, n a le ż ą c y m i d o  
w s z y s tk ich  tr z e ch  d o t y c h c z a s o ­

w y  d r . M a rte n s a , k tó r e g o  u s t ą p ię -  ' w y ch  s t r o n n ic tw  r z ą d o w y c h . K o n  
n ie  z a k a d e m ii m e d y c y n y  ż ą d a ją  ] f e r e n c je  te n ie  d a ły  je d n a k  je s z -  
l ib e r a ło w ie  s o lid a r n ie  z w ie lk im i 
o r g a n iz a c ja m i b y ły c h  k o m b a ta n ­
tó w  b e lg i js k ic h .

Odmowa stronnictwa 
katolickiego

Sen . P ie r lo t  p r ó b o w a ł  w  c ią g u

Terroryści hnlafą bezkarnie
Zamordowanie ministra rządu nankińskśego

Z a m a c h o w c y  z a s y p a li  o fia r o  s t r z a ł a m i
S Z A N G H A J , 19. 2. W cz o ra j w  

g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  d o k o n a n o  
za m a ch u  n a  m in is tra  sp ra w  z a g r a ­
n ic z n y c h  n o w e g o  p r o ja p o ń s k ie g o  
rzą d u  n a n k iń s k ie g o , C h e n g lo h .

Z a m a c h o w c y , w  lic z b ie  7 -rn iu , 
n a p a d li n ań  w  je g o  r e z y d e n c ji ,  p o  
ło ż o n e j n a  te r y to r iu m , z n a jd u ją ­
c y m  się  p o d  k o n tr o lą  ja p o ń s k ą , W 
p o b liż u  ' k o n c e s ji  m ię d z y n a r o d o ­
w e j N a p a s tn icy  d a li k ilk a n a ś c ie  
s trza łów  w  k ie ru n k u  m in is tra  
C h e r .g ło h , k tó r y  n a s tę p n ie  z m a r ł

w  s z p i t a l u .

M in  C h e n g lo h  b y ł  a m b a s a d o ­
rem  C h in  w  P a r y ż u  o d  1920 r. d o

1927 r. N a s tę p n ie  b y ł  d e le g a te m  
C h in  p r z y  L id z e  N a r o d ó w , a p ó ź ­
n ie j w ic e m in is t r e m  s p ra w  z a g r a ­
n ic z n y c h  rz ą d u  c e n tr a ln e g o . Po 
z d o b y c iu  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w  N an  
k in u  m in . C h e n g lo h  w s z e d ł d o  p r o  
ja p o ń s k ie g o 'n o w e g o  rzą d u  n a n k iń  
s k ie g o  w  c h a ra k te rz e  m in is tra  
s p ra w  z a g r a n ic z n y c h , b ę d ą c  j e ­
d n y m  z n a jw y b itn ie js z y c h  c z ło n ­
k ó w  te g o  rzą d u .

P o  d o k o n a n iu  z a m a ch u  te r r o r y ­
ści z b ie g li , c h r o n ią c  s ię  n a  te r y t o ­
r iu m , b ę d ą c e  p o d  k o n tr o lą  ja p o ń ­
ską.

W  g o d z in a c h  p o  p o łu d n io w y c h  
k ilk u  n ie z n a n y ch ' z a m a c h o w c ó w

C z y  d o jd z ie  d o  s p o t k a n ia
M u s s o lin i  -  H i t l e r  — F r a n c o

KTYM 19. 2. P o g ło s k i  p r a s y  
paryskiej o  b l is k im  sp o tk a n iu  w  
jednym z miast w ło s k ic h  M u s s o -  
liu e g o , Hitlera i g en . F r a n c o  n ie  
z o s ta ły  tu  p o t w ie r d z o n e , a n i z a ­
przeczone.

„Popolo d ‘T ta lia "  n azy w a  w ia ­

d o m o ś ć  fa n ta s ty c z n ą .. D z ie n n ik  
w y ra ż a  o p in ię , że p o g ło s k a  p r a s y  
p a ry sk ie j je s t  m a n e w re m , m a ją ­
cy m  n a  ce lu  o d r o c z e n ie  u z n a n ia  
g e n . F r a n c o  p r7 e z  F r a n c ję  i A n -  
g lię .

d a ło  k ilk a  strza łów ' d o  4 J a p o ń ­
c z y k ó w  w  c h w ili ,  g d y  o p u s z cz a li 
on i je d n ą  z re s ta u ra c ji , p o ło ż o n ą  
w  c e n tru m  k o n c e s ji  r n ię d z y n a r o -  t iw a n ie  
d o w e j .  D w ó c h  J a p o ń c z y k ó w  z o ­
s ta ło  ra n n y ch . 1 w  ty m  w y p a d k u  k tó r e g o  
n a p a s tn icy  z d o ła li z b ie c  b e z k a r n ie .1 p o w ie r z o n e . K r ó l  p o le c i ł  m i w  dal

cze  w' c ią g u  d n ia  d z is ie js z e g o  r o z ­
w ią z a n ia  k ry z y su .

T r u d n o ś c i  f i n a n s o w e
S y t u a c ja  k o m p lik u je  się p r z e z  

t r u d n o ś c i ,  z a r y s o w u ją c e  s ię  w  
d z ie d z in ie  f in a n s o w e j .  M in is te r  
f in a n s ó w  p o p r z e d n ie g o  g a b in e tu , 
p e łn ią c y  fu n k c je  d o  c h w il i  m ia ­
n o w a n ia  n o w e g o  rz ą d u . p. J a n s s e n  
b ę d z ie  p r a w d o p o d o b n ie  z m u sz o n y  
w  c ią g u  n a d c h o d z ą c e g o  t y g o d n ia  
w y s tą p ić  w p a r la m e n c ie  o  p r z y ­
z n a n ie  k r e d y tó w  p r o w iz o r y c z n y c h

Oświadczenie sen Piertofa
S en . P ie r lo t  p r z y ją ł  w  n ie d z ie lę  

p o  p o łu d n iu  p r z e d s t a w ic ie l i  p r a ­
sy . k tó r y m  z ło ż y ł o ś w ia d c z e n ie , w 
k tó r y m  z a z n a c z y ł  na. i., iż  „ l ib e ­
r a ln a  p a r t ia  u w a ż a  za w ła ś p iw e  

n a d a l p r z y  s w e ; d e c y z ji  
n ie b r d n ia  u d z ia łu  w  g a b in e c ie , 

u tw o r z e n ie  z o s ta ło  m i

B u r z l i w y  p r z e b i e g
o b c h o d u  u r o d z i n  g e n . G a jd y

P R A G A , 19. 2. W c z o r a j w ie c z o  
r e m  o d b y ł  s ię  w  P r a d z e  u r o c z y s ty  
o b c h ó d  r o c z n ic y  u r o d z in  g e n e ra ła  
G a y d y , p r z y w ó d c y  fa s z y s tó w  c z e ­
sk ich . k tó r z y  p r z y s tą p ili  d o  n a r o ­
d o w e g o  s tr o n n ic tw a  je d n o ś c i .  G d y  
s tr o n n ic ; ’  g en . G a y d y  e n e r g ic z n ie  i i c ją ,  k tó r a  za a re sz to w a ła  
d o m a g a li  s ię  z a p o w ie d z ia n e g o  o d  | n a stu  fa s z y s tó w  cz e s k ich , 
d łu ż s z e g o  czasu  zn ie s ie n ia  w y d a -  _______________

n e g o  na G a y d ę  w y r o k u  d y s c y p l i ­
n a r n e g o  o ra z  je g o  re h a b il ita c ji , 
p o l i c ja  p r z e r w a ła  z g r o m a d z e n ie  i 
p r z y s tą p iła  d o  o p r ó ż n ie n ia  sa li. 
D o sz ło  p r z y  ty m  d o  o s tr y c h  sta rć  
p o m ię d z y  s tro n n ik a m i G a y d y  i p o

k i lk u -

N ie m c y  o d ł y d i a i a
b iu ra  o k r ę t o w e  na L i t w i e

K O W N O , 19. 2. I s tn ie ją c e  tu  n ie  sta ł u tw o r z o n y  n a  p o le c e n ie  d y -
m ie ck ie  b iu r a  o k r ę to w e  z w o ln iły  
z p r a c y  w s z y s tk ich  u rz ę d n ik ó w  
m e a r y js k ie g o  p o c h o d z e n ia .

J e d n o cz e ś n ie  w  K ła jp e d z ie  z o -

rektorium urząd służby morskiej, 
w którymi uzyskali prace jedynie 
Niemcy.

Rnłenta bałkańska
r o z p o c z y n a  o b r a d y  w  B u k a r e s z c ie

B U K A R E S Z T , 19. 2. D z iś  w ie ­
c z o r e m  p r z y je c h a l i  d o  B u k a r e sz ­
tu. c z ło n k o w ie  e n te n ty  b a łk a ń ­
s k ie j,  a  m ia n o w ic ie , p r e m ie r  i m i­
n is t e r  sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  G re ­
c j i ,  M e ta x a s , m in is te r  s p r a w  za ­
g r a n ic z n y c h  J u g o s ła w ii ,  M a r k o ­
w icz  i m in is te r  s p ra w  z a g r a n ic z ­
n y ch  T u r c j i ,  S ara  D z o g lu .

K o n fe r e n c ja  e n te n ty  b a łk a ń ­

s k ie j r o z p o c z y n a  s ię  
t r z e js z y m .

w  d n iu  ju -

M arsz. Badogiio
cditynęł do Trypoiisu
R Z Y M , IS 2. S z e f  sztab u  g e n e ­

ra ln e g o  aiTnii w ło s k ie j m a rs z a łe k  
B a d o g iio  o d p ły n ą ł  z N e a p o lu  
T r y p o iis u .

d o

szy m  c ią g u  c z y n ić  w y s iłk i w  ce lu  | 
w y p e łn ie n ia  m e j m is ji .  S p r ó b u ję  
je s z c z e  u tw o r z y ć  rzą d , k tó r y  o p ie -  | 
ra ć  s ię  b ę d z ie , w o b e c  b ra k u  p o ­
p a rc ia  l ib e r a łó w , n a  in n y ch  e le ­
m e n ta c h  b. w ię k s z o ś c i .

J e s te m  z d e c y d o w a n y  d o p r o w a ­
d z ić  d o  ce lu  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie , 
p o n ie w a ż  k ry z y s  g a b in e to w y  r,ie 
m oże  s ię  p r z e d łu ż a ć . G d y b y  je d ­
nak  w b re w  w s z e lk im  o c z e k iw a ­
n iom , rzą d  n ie  m ó g ł być u tw o r z o ­
n y na te j p o d s ta w ie , to  w  k a żd y m  
b ą d ź  ra z ie  b ę d z ie  s fo r m o w a n y  w  
m o ż liw ie  k ró tk im  c z a s ie  n o w y  g a ­
b in et, k tó r y  s ta n ic  p rze d  izbą  ju ż  
w p o c z ą tk u  te g o  ty g o d n ia " .

Z a p o w i e d ź  p o w r o t u ' 
R o o s e u e l t a

W A S Z Y N G T O N . 19. 2. P r e z y ­
d e n t R o o s e v e I t  w r ó c i  d o  W a s z y n g  
ton u  p r a w d o p o d o b n ie  p r z e d  4 
m a rc a , t. zn . p r z e d  w y z n a cz o n y m  
p ie r w o tn y m  te r m in e m  p o w r o tu .

P r z e d w c z e s n y  p o w r ó t  R c o s e -  
v e lt a  p o z o s ta je  rz e k o m o  w z w ią z ­
ku z in fo r m a c ja m i, n a d c h o d z ą c y ­
m i do W a s z y n g t o n u , z a p o w ia d a ­
ją c y m i p o d ję c ie  n o w e j aseji ja­
pońskiej na Dalekim W s c h o d z i e. 
Akcja ta  z a g r a ż a ć  bećzie jakoby 
interesom Anglii. Stanów Zjedno­
czonych i przede wszystkim Fran­
cji, której pozycja w Irdochinaeh, 
p o  z a ję c iu  p r z e z  w o js k a  ja p o ń ­
sk ie  w y s p y  H a in a n  s ta ła  s ię  stra­
te g icz n ie  b a rd z o  tr u d n a .

U l o t k i
k o m u n is t y c z n e

w Kownie*
K O W N O , 19. 2. W  ubiegłym ty­

g o d n iu  w  r ó ż n y ch  p u n k ta c h  mia 
sta, s p e c ja ln ie  je d n e k  w dzielnicy 
r o b o tn ic z e j,  rozrzucane były ulot­
ki k o m u n is ty c z n e . P o lic ja  lite w 
ska  e n e r g ic z n ie  z a ję ła  się w y k r y ­
c ie m  k o lp o r t e r ó w  ty c h  uloter

P r z y g o t o w a n i a  d o  C o n d a v e
d o b ie g a ją  k o ń c a

C IT T A  D E L  V A T I C A N O , 19. 2. 
P r z y g o t o w a n ia  te c h n icz n e  d o  C on  
c la v e  d o b ie g a ją  k oń ca . L ic z b a  k a r 
d y n a ló w , k tó r z y  w e z m ą  u d z ia ł w  
w y b o r z e  n o w e g o  p a p ie ża , ■wynie­
sie w e d łu g  p r z e w id y w a ń  p r a s y  61 
na o g ó ln ą  l ic z b ę  62 c z ło n k ó w  św . 
K o le g iu m . N ie o b e c n y m  m a  b y ć  
k a r d y n a ł B o g ia n i, k tó r e g o  s ta n

z d r o w ia  je s t  b a r d z o  p c w a ż n y .
W  c h w ili  z a p ie c z ę to w a n ia  drzw 

w io d ą c y c h  d o  a p a r ta m e tn ó w  wa­
ty k a ń sk ich , p r z e z n a c z o n y c h  na 
C o n c la v e , p r z e s ta n ie  fu n k c jo n o -  
o k o lo  1 0 0 -tu  a p a ra tó w  te le fo n ic z ­
n y ch , z n a jd u ją c y c h  się w  lo k a la c h  
C o n c l a v e ,

Zajścia antyżydow skie w  Kownie
Ż y d z i  p o b ili s tu d e n ta

d o  z a jść  a n ly z y d o w ’ -Pi l e j c a c h  
sk ich .

K O W N O , 19. 2. W  u b ie g ły  p ią ­
te k  w  zn a n e j k o w ia r n i k o w ie ń ­
sk ie j M o n ik a "  d o s z ło  p o m ię d z y  
p u b lic z n o ś c ią  ż y d o w s k ą  a s tu d e n ­
tem  l it e w s k im  d o  o s tr e g o  za jśc ia , 
w  w y n ik u  k tó r e g o  s tu d e n t ten , 
n a z w is k ie m  W a n e ju n , zo s ta ł p rze z  
ż y d ó w  d o tK liw ie  p o b ity .

■W s o b o tę  w ie c z o r e m  k o le d z y  
p o b ite g o  .p r z y b y li  d o  .k a w ia rn i, 
p r z y b ie r a ją c  a g r e s y w n ą  p o s ta w ę  
w o b e c  p r z e b y w a ją c y c h  w  lo k a lu  
ż y d ó w . W e z w a n a  p o l i c ja  r o z p r o ­
sz y ła  d e m o n s tr a n tó w , a w ła ś c ic ie ­
lo w i p o le c i ła  z a m k n ą ć  lo k a l.

W  c ią g u  w c z o r a js z e g o  w ie c z o r a  | n y c h " ,  o s ią g n ę ły  y 
d o s z ło  w  K o w n ie  ta k że  w  in n y ch  I m ie rz o n e  rozm iar;,-.

Magazynowanie
z b o ż a  w  R z e s z y
B E R L IN . 19. 2. ..E x ch a n g e  T e -  

le g r a p h 1 d o w ia d u je  s ię  z  o f i c ja l ­
n y c h  ź r ó d e ł  n ie m ie c k ic h , że  m a g a  
z y n o w a n ie  zb oża , ja k ie  r z ą d  n ie ­
m ie c k i g ro m a d z i od  d łu ż s z e g o  cza  
su  ,.z p r z y c z y n  n a r o d c w o -p o l i t y c z  

b ie ż  r o k u  z a -

P r z y j m o w a n i e  N ie m c ó w
do lite w s k ie j policji g ra n ic zn e j

KOWNO, 19 2. M in is te r s tw o
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w y d a ło  r o z ­
p o r z ą d z e n ie  v/ s p r a w ie  p o n o w n e ­
g o  p r z e jm o w a n ia  d o  s z e r e g ó w  l i ­
te w s k ie j p o l i c j i  p o g r a n ic z n e j N ie m

c ó w , o b y w a te li  l ite w sk ic h , k tó r z y  
w  s w o im  cza s ie , z pow od /u  sw y ch  
s y m p a tii d ia  ru ch u  n a r o d o w o -s o c -  
ja l is ty c z n e g o . zos ta li z w o ln ie n i

S u d o w a  p o r t ó w  n a  D u n a i u
2 iyiiące roboto ków znajdzie zatrudnienie

BERLIN, 19. 2 Plany b"dOu-y por­
tów na Dunaju zostały już opraco­
wane i przedłożone ministerstwu ko­
munikacji orez urzędowi wodnemu, 
który ma je zatwierdzić. IW związku 
z tym spodziewane jęst wszczęcie ro­
bot już w najbliższych tygodniach 

Plany przewidują budowę basenów 
portowych, urządzeń oraz spichrzów 
nad Durajem oraz rozbudowy dopły­
wu Morawy, wreszcie budowy kana­
łu, który połączy Odrę z Wiedniem.

Budowa portów w Linzu, Krem* i 
Wiedniu zatrudni przeszłe 2,900 ro­
botników.

A u t  tm c
W kioskach Rucbo 
11 sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych
W e  w ła s n y c h  p u n k ta ch  sp rz e -
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